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Szczęsce anioła ze stróżem* Hi H zs Je realizacji triteiu i ^ rz & c iw .
Czyż to zuchwalstwem zbjt dużem ^  ,  .  ,  , .
Marz i  czasemćho«by w nied teio D y m ib ja  p o d s e k r e t a r z a  s ta n u  L o c w a ld a
Szcjęlcie Anioła ze suóżeir: B E R L IN  17—11 Pat Ja k  s t^ i rd a  pr; sa  je r lin b k a , prezyd en t

Boy. Madrygał z pod ciemne) Hm e n b . rg  p rz y ją ł d ym isję  d o ttch czaso w ?g w  k ierow n ik a ue«e- 
gwiazdy, g a c j. n .f m it c .  i t j  d o  to k o w a ń  h and low ych  z P o lsk ą  p o tisekreta»

«T, , , . rza stanu  L o ew a da.w  U arazawie fetowano p e ś ię -  .
cenie domu dia dozorców domowych. P ie r w s z a  r o z m o w a  m in . S t r e s e m a u n a  z d y r. J a c k o w s k im .
Potem udaro się ao hotelu Br stoi, B F R L iN  17—11. P at. C a la  praBa b erliń sk a  o m a w a  obs^er -
do sali Mi.Iinrv.ej, prrtzrsczrnrj na ni® p iz y o y c e  d y re k to ra  d ep artam en tu  p o lity cz n e g o  min sp ra w
wystawne bankiety, gdzie tet iedza :t«g> anic. n ych  p Ja ck o w sk ie g o  do B e r iin a  d a p rz ep ro w a d z en ia  
no śniadanie w lowałzyakw.e 50 osób k o n fe re n c ji z m ir S tre scm a n e m . D ie n n ik i p o d a ją , ż e je d n o c  eś- 
7 tego wieiu Wjr toych dygnitarzy ,te  z d y rek to rem  Jack o w sk im  o rz j b  ł  do  B e r lin a  p o se łn if.m  ec- 
jak m -ister sp-. w e*c. jen. Skład- ki w V arszaw  e  p R a u u ch tr  Jak  tw ierdzi p o p o łu d n io w a  p ra sa  
kowski, K iticndaut miarła jen- Rożen b erlińsk a d ził o godz. 5  te j p o  p o ł. m a s ę  o a b y ć  p ierw sza roz- 
i, t. d. OzienniKi socjalistyczne z m o w a m iędzy r i n  S tresem an n o m  a  dyr. Jack o w sk im  Ju tro  ruin. 
nadzwyczajną pompą r*p su ą to zora- S t r s e m a n n  w y d a je  Śniadanie d a  dyr. jdcaow Bkiego i p o s ła  poi* 
tanie t ę  dusz ronisterjainyćh z do* sk e " o  w  B e r i  ie U lszow skiego-
zorcami przy kieliszku, jak to dozor- E E R L IN  17—11 Pat. D z ij o  g o d z  5  t : j  p o  południu d y rek to r
cy domowi ze szczerego stre? pro* Jack o w sk i o d b y ł d u zsrą  ro  m ow ę z m in . S tresem an n em , który  
pcnowil. ministrowi SKładkowskiemu, z a p o m a i p Ja c k ó w  k ieg o  w ogóm ycn  lln ja ch  z  o sta tn iem i u- 
źtby zoatd, dtzorcą domowytn kietiy chwa a m ; g ab  netu  R  eszy w sp ra w ie  trak tatu  h«*ndlow ?go z 
p n es+ame pyć ministrem, jak irici. P o lsk ą  dyr Jacko w sk i z i  rozw inął p o stu  aty  p o s k ie  zw łaszcza  
Składkowski oardzo zresztą trafnie w d zted zin ie e k sp o  tu produktów  hodow  a n y ch  I m gła. Om aw ia- 
powiedzisł, źe jak przestanie być mi- n o  rów nież ć w e s t je  e k sp o rtu  arzew a ta rte g o .d o  N iem iec. R o zm o * 
nisticm, to go zaraz wyleją z lokalu w y k o  n ty n u o u a n r będą ju tr o , 
w którym zamirszKUje, natomiast ao* 
zorca, który przesianie być dozorcą
nada awojs oiieszkame ma ptawo Locarno bulk^iaKie — jest teraz nieoiożfiwe.
Zfjtrować Mia. Szadkowski mówiąc .  Ł ^  1  . ’
ta mewątpl.wie-pomyślał sobie po B1AŁOUROD, 17X1, PAT. Wczoraj w południe powrócił minister
cichu, żc dzieje » ę tak ku utrapień.u spraw zagranicznych cr. Mannkowicz do B ałogrodu. Na dwcrcu w B a- 
kami.t, :znka, Uórego mieszkanie fejfrcifczie powitali ministra posłowie francuski, polski, czechosłowacki i 
prywatne p. ministra ebeh ydzi wzglę- rumu1 ski
dnie słaLra, natomiast apartamerta Na pytanie dziennikarzy co do widoków osiągnięcia Locurna bałkan*
dymisjonowanego dozorcymaikoriten- kańskiego odpowiedział Mariakcv;cz, it  o tem narazić mowy być nie mo­
ta interesują Da^dze żvWe. .Towarzysze *e. Kwestja taka musi być przeT dłuższy czas przygotowywana, zreszlą 
kelnerzy* -p isz e  Naprzód — ,spo* Locaroo bałkańskie— zdamem ministra MarinKCTcza— nie jrst tak bardzo 
giądali z sytupatją na mtcodzienne konieczne. Na Bałkanach panują zupełnie mne siosunk* nit te, które ćo- 
zgromadzen e i ci śleli SDoć: pod prowadź ły du traktatu loearneńskirgo. Rokowania między JugOsławją & 
tym znakiem (t; j. dozorców) zwvrie* Orecją, oświadczy, Marinkc” rz, s-| już w toku. Nip sądię, żeby we Wło­
żysz*. Pomimo tego galicyjskiego szecb panowała cb&wa co ao traktatu zawartego z Francją. O jawa taKa 
, ni. ć* w artykule towarzysza z Ne. byłaby tu zupełnie b >zpodstawp* ponieważ traktat m sz nie jsst przeciwko 
przodu odczuwam ccś zrozumiałego, nikomu skierowany. Stosunki z Bułgarją nie ulegną zmianie.

I ^ coJ S m '5 W ło c h >  n ie z a d o w o lo n e  z  p o lity k i J u g o s i a w jl
Mfoc?ysteści. RZYM, 17— 11. Pat. O s ta n ę  uchwały gabinetu jugosłowiańskiego

H .tnrl nrzisdfwsz^stkiem śmie- o sta ły  we Włoszeih źle przyjęte, Podkreśla s iż obradom nadano spe- 
sznau Lecz włcśn^ n*c n^ema ttarozlsj cjalrtą wagg przći o f c ó ś ^ ń i  nich króla. Ostatnie uchwały ry te u ją  
mewdrecznego n-ż mów ć podiM .te r.u*spokojny na^rći jugosłow i^ skiej -.ol.tyki, a wdanej chwili w
kJZunia, ib wvp'.syw, ć głęboką f 16- ^ iwn.y 6^ t8Ćtu P ^ osta ją  ooc w związku z= św,,eżo zawartym traktatem z 
zt.ię z powodu rzeczy, ktAra jest « łochyt są A-obcC tych L t ó w  ^pełnie ipokojnr, podkreślają tyl*
przedew sm tkism  smi.szną. Dlatego Ro pośrednią i be po^red ią odpowiedzialność Jugosławjt za redizowanie 
też nie będę tu rozdzierał szat nad t4kieB ° programu po i ycznego.
«jplugaw>.mem tgnia Westy», z po- N a p r ę ż o n a  s t o s u n k i  s o w e c k o * e s t o n s k i e -  -7

wylh i l ‘ ; ! f  p o w a S f  pWrZ« CT a ‘  M O S K W A , 1 7 .X I  P A T . M o sk ie w sk a  ra d io s ta c ja  kom u niku -
f.dego prawego Warszawiaka sanctu* je. lzw iestja  pod^j^, 5ż fa k t  p o w tó n e n la  przez estońsK iego  m l- 
ariim  jakim jest hotel Bristol, nie nistra sp ra w  w ew nętrznych  p ro w o k a c y jn e g o  ośw iad czen ia  b a 
zawołam s poetą «lis. Saraes gore», |0 gw ard zisty  Ł u k o w s k .e g o , iż jeden z u rzęd ników  p o se ls tw a
! r a  I d w m T  t a  U h l i ^  p S l t  so w ie ck ie g o  *  E s tc n ji zap ro p o n o w a ł Ł u kow sk lem tę zo rg an izo - 
w towarzystwie stróżów parę g o d iń  w a n tę  zam achu na p o s ła  so w ie ck ie g o  w  E ston ji. P ietrow skiego , 
i świetałe. Djsko&ale. Bawił się ao* m ożliw y  b y t  ty lk o  d latego, że E s to n ja  prow adzi w  ostatnich  
brze. —  Wybornie. K jid y  znajduje cz a sa cn  p o lity k ę  w yraźn’e w rog ą  sow ietom  D ziennik je s t  prze- 
sobie towar-ystwo jakT ilu  oduowia- j^onany, żerzad  sow ieck i nie będzie to le ro w a ł nap aści na sow iety ,
tej 1 ln y  mota oardzo h wJT a 0  k tó ry ch  zach ętę d a je  rząd estońsKi i p od ejm ie niezbędne k ro k i:
mu -yrzybr ć śmieszną pozę. R c k C V -  B W b  P r U S C  k O llA U l d e t t  Z  W a t y v a i l C P I .

o l . t« m d |  M aUS  ? t e r r S f i  BERLIN, 17X1 PAT. W e ffl^  infzrraacyi V asr»rhe Z.IIUTg, rcko-
j  cńw n e -  C  v ta bv- wama iządu pruskiego ze stolicą apostolska w kwestii ktnkoraatu d«-

„ .  I  . 2 k,\ \ „ b«i prowadziły do tymczasowtgo porosumienia w sprawach dotyczących po-
, Ł g t g « ”S!h punktów konkorL .fi. V m , .  Ztg. rwratS „wat s , J ? i d k r r ś -

R r n / R n l  T w « n . In* i '  lir* * " e strouy czynników zainteresowanych tymczasowego charakteru te-
S E L . 2 2 ?  i  g °  P °rtł7Uf ilRia " ie  2 i f n :a  f-h tu. ii bóstw o pruskie powiruo wzamiao
S U S ś i S ;  *  “  zastrzedz dla siebie pewne prawa, zży m an i' bowi-r 9l*.
l  l A r n i ^  ! *  I ł?  *  mi wercnności piństwcwej musi stanowić naczelny nakaz we wszelkich roko-gorm onbi, strażakami, z ma- . h kdokordatoW J h<
uynistans:, z policjantami, ze wszyst* '  .
kimi robotnikami, któ.^ch robota N o w y  o z y t i t i i k  w  p o l i t y c e  G d a ń s k a ,

r S C M f S L W -  JO D A Ń S K , T - 7 - ^ 1  P A T  O m a w ia j,c  „  tlta t w y b o ró w
c*zo łatwo przy w,razie .Rcbotnik* g d ań sk ich , G » z et^  G d a ń sk a  p o d k reśla  w ielki su kces stronnictw a 
nastrajamy s ę  bsroic?ne, widzimv w so c ja ln o  - d em okratycznego i k ’ ęskę n acjo n alistów  n iem ieck ich , 
człowieku pracy emblemat siły lu.'z- D zien n ik  u w aża że ten wyniis w yboróv/ o b n iża jący  W pływ  
kiej zwyciężającej przyToaę. I twirrdzę, ngcjonai jzrrU n iem ieckiego , a w zm acn ia jący  rolę so c ja lis tó w  w

J .k  Ć°«SsS 1 4 * “  S ™ L y “ S :  ż>ciu pubiickneip G ,ańska_, je s t zarazem  aow ażnym  sukSesem  po-
waju czy kieio^ea lokomotywy jett lity ki p o k o jo w ej Polski prow adzonej od lat wo e c  G d a ń sk a .
człowiekiem pod każdym względem W y b o ry  w  G d ań sk u  doprow adziły  —  pisze dalej dziennik —  do
wyższym, aniżeli ezło^iek ślęczący zwy c ięstvra ży w io łó w  ch cących  zgodnej w sp ó łp racy  a nie d ą g łe j
l ł c  pa| ifrem i piórem. Ale dopraw- Wa]kj z p 0 lsk ą . W v b o ry  gdańsU.e wzmocnimy tez w idoki poro­
dy, cbyba nigdy nic wzbudzimy w . • , a
sobie dostatecznej ariystyczności by zum ienia obu narodow ości.
s !ę n u treić n aten  ht ofczny na myśl R e t i W ^ k u a i j a  IUfenla p ó l s k ee g 0  Z  R o s j i .
0 dozorcach doro&wYch. dozorczv*   - *
olach tych b J Z  które u ł o m n i :  W A RS' AWA, 17X1 PAT. W dn u 16 M .p a d ł r. fc podpisany zo-
niCDcwścijłgliwtść natury lud ».kiei ka- stał w gmachu poselstwa ZSSrt w Warszawie generalny UKład o wykona* 
że stawiać mi "rstratowi wśród krze- riiu pjstad^witń «»•« H*gC trak jtu  ryskiego w zakresie s^rł\. zwrotu ? 
wow parsów mMsk.ch i skwerów o- rcewakuacjl polskiego mienia kulturalnego. Uuład pootisa,;.- se strony 
r u  aaecizatoiiśw. ł r ó i  warszawski, H»lski prezes ddegacjl polskiej w nurzanej polA o sowieckiej komisji s^e- 
Kiórv zamienił swa na^wę na aozorcę palnej w Moskwie dr. Edward Kuńtze, dyrektor bibijoteki Jag elicń^kiej w 
-uzósLawiając wyraz €5lróż» dl i Krakov,ie oraz członek delegacji polskiej ; astępca prezesa p. Witold Su- 
•anioła stróża* rz d nie jes‘ przede- cbodolski radca ministerjainy w M*stwie W R i Ot*, ze stron) sowieckiej 
wszvs'.kiem głupim suubei w etłej P* D ^ *  Bogomorow poseł ZSSR w Warszaw fc oraz czł >mk delegacji 
aureoli przeciętnego niechlujstwa prz *- «owiecksej i zastępca prezesa p. H. W . Łazarys, w ice dyrektor p«.ńsiwowe- 
dętnej kamienicy warszawskiej. Wie- weg °  Ermitażu w Moskwie.

^ _ .... . n n n . l  . . .  Am. m. , . f Z g o n  s u ł t a n a  M a r o k s c o i
Kowski nigdy iadneiru dozorcy gai o ,  1 ^ 1 * ,
przv ct%ifraniUj bqI przy zstcyksciu RABAT, 17- XI, PAT# Sułtan njarokcński zrn^fł w Fezie* Zmarły suł»
an-'innij czysnoścj) żadnego drzya taE M^eskka Mullay ogł-szony był sułtanem w r. 1912,
niego wyrazu nie rzucił, lecz wiemy P r z y w i d z i a ł o  s i ę  p r o f e s o r o m . . .
n^. naroA i^  dozorca warszawski i ty- LIZBONA, n V  FAT. Lnted Prera. Np roskaB min.,kra spraw wewnętrz-
nie n a ig  z nieuprzejme SCI, nieruch' nyth Kre77.tc *. ino dziś wszystkich dyrektorów szkój w Lizbonie, ponieważ, ns 
iwcści l— Otwarcie mówiąc — tęnoty < dgłos Stizałów nrmalntch sainknet on, szkoły i ode łali dzieci do donrów,

1 że dO OWego stanu fetow an ego  mi* o św iad c*rjąc,te  wybttehla rew olu cj« .S trz- y arm atnie były sti talami powitalnem i, 
n ister lin ie , g arn a  Sie b y n a in n ii : nie k‘ 6 re  oddał k i3, cw nik szwedzki „Sylvla'5 na czefć  prezydekita Caruiony. gdy tnn 
nallepsze, uajbardziei am bitne, n aib ar- a w izytę na tf dku.
dziej energiczne jednostki z proietar- 1 11 ....... ........................................... .......
jału w»rsł.awskitgo, łtcz raczej włeś- i uściskami ministerjalno-stróżowskie- spoheznie mi n festacyj, lecz przeciw-- 
me typy, która ws?ędzie mdziej są mi zakwalifikujemy jako fałszywą me do scen pcobechtujęcych i tak 
do mczige*. Toteż tę scenke, tak ar- pozę w złym guście, która nletylko już rózwielooożnieny snobizm war- 
cywatszawską z Bristolem, śniadaniem nie należy do uzdrawiających nas szawski. Caź.

Macerlonja, zarzewie Wojny. W m h.ndlMyM ,
n \n ,-< j  N iem cem
Paryż, 1 2  Itstopcaa. N ^ u ą z a n ta  z pow rotem  rok ow ali poi-

WrzoraJ. w rocznicę zawieszenia tgm bardzo wprywowym i względnie «kc. nierLie.kich ncś^ięca Messager Pohnnii
broni, podpisany został w Paryżu najwięcej oświeconym, co sobie na* ^
pakt przyj; źai fraurusko-jugesłówiań leży tłumaczyć k lkudziesięciu laiami minUtra Bar6», mins Kwiatkows.iego daw-
skiej. Prasa paryska oardzo rozmai- wysiłków propagandowych, czyiiib- S f K
cie go skomentowała. Prawicowe nych na terenie Macedonji przez Buł' nasię rokujłAP o traktat b-^diowy
d-ienniki ita liflsk ie ( Figaro, Aventr. 'garów, O.tków i Serbów (głównie za p .^ fy e h j kfóTsą p S S S m m " " “ S I S  
Aclion Franęaise) pełne są zasirze- pośredn ciwrm kościoła i szkoły), g cznycL irak>atach ,ia zacbod-ie Europy i 
żeń; lewicowe di^nniU antyfaszy- Próbował z Macedcficcykat i walczyć ^ , ^ , C ! ' s S £ S n  
stowskie (duotldien Ueuvre) cierzą Slambuljski, ais przypłacił to życiem, g® to. ytu w Wiedniu wyrarił srę, ż̂  cU.i: . 
Się blado z paktu, ale raczej dla ego, podobnie jak dwaj jepo ministrowie
źt widzą w mm dobrrgo fg la  srła* (Daskałow i D.mitrow). mówił o Locarno wscbndmero.
tanrgo R/jmowi. Dziernlki umiarko- > Organizacja Fro-macedcnska pre- te wwsĉ j g
ware (Temps, Journal des Dibats, wadzi aa terenie Serbji połuntiowej oetatn ch uległr zmjsnie na lepsza, tak pa- 
Echo de ParU) wskazują, że Francja akcję tererystyczną zmirrzcjącą do Jo %
nie mogła nie podp'sać tego układu wymuszenia na rządzie bdgraazkJm zg»ay - sprawie reguiamint o przekraczania 
z npjwiernitjszyn) scjusznikiera z cza- uznania Maceaeńczyków za mniej- gtaD,̂ y slaD,t ayr. j ackowSk.eCo csob.Sde 
su wojny, szczególnie jrśli Się zwa- sześć narodową. A więc w r. z. za- dv, Ber ima nu na celu umówi* nie Całoksitał- 
ży, że Francja Już jest zw!ązana z mordowano np. w Monastyrze teda- f0d
Polską 1 i dwoma pzństwami Małej ktera lokalnego dziennika setbsKiego niespodzunek i niefpjdiianych zryw: ń 
Edtenly, do której należy i Ju g c  (Hadżi ' Pcpow.cz-,), w począ.kach wskâ eê c‘ee S w ć ^ T Ć
■ławja; te same dzienniki usiłują wy- października r. b. padł pod kulami jest.sprawa npci-tu ma ego w,gia , f sze-
kazat, że ^ ł je b y  dopraway nie ma- Macedcńczyków w Isziip-e gsn. K j-  j p3 siu1 l k  < ;o5iP apianutiTni^ 
ją powodu ao żadnych niepokojów, waczewicz, dowódca okręgu wojsko- mieckich, L ór.y bar zo^iinie sirze.p tw, ;u 

Fortatlnie nie mają pow ooów -io  wego. Nacjonaliści serbscy zwalczają zawardlT*
jasne. Moralnie przecież sytuacja terror kontr terrorem i np. w pierw- -'dai »tawi-iy b .ł PĆiscr wa un*k nawią. 
przedstawia E  inaczej. Włochy dzi- szych Uuisch listoFad*, w is tipig wa,unk u ° u i S  lozpóTsIeS.':
siejsze uważsją półwysep bałkański, »niezn3ni sprawcy* zamordowali ojca tei kjami wej wiadomości uirodnia
jako naturalny teren swej iekspansji i i brata Wanczo Michajłowa, jednego ków handlowycn  ̂ m c.. obuł

sWÓjch wpływów. W jjakcie francus- z wybitnych «kom tadżi* macedcń ryle Messager Ppi&ua. 
ko-jugcsłowiańskim n skiór- dzietni- skkh, prawej ręki gen. Prctogerowa. O b a w a  p rzed  sa p  talem  an g ie l­
ki faszystewekie dopatrują się intencji Atoli pugrztb gen Kjwaczewicza 8lcini
Francji cgianiczania tych wpływów, w Belgradzie był olbrzymią manifd- dła reząpd° ° S « 1 d o ^ T ° l e
a zatem pewnego potneiejszenia toli afecją anty-bułgarską i niełylko anty- ną poctpMnte traktatu rak.iu-jijgos, n » „ i. 
Włoch, jako wielKiege motaistwa. bułgarską. Dziennik PoLttika zamieścił Jó egd’t^ g*̂
Jest to naitrój, o którym sądu nit bardzo .wymowną ; karyKaturę, pod traktatu tecz oto oosenie onęazy rzą^(n
wydajemy. Można oczywiście nastrój którą czytaliśmy. SSLęie wttaS' w t o w n d V S “
ten zmien ć, m elna go rozproszyć, — J - k i  jest różnica pomiędzy nc* l°r. b' nw ar gieiakiego bawh w Belgradzie, 
alę jtśli do tego nie dojdzie, to mo- wym i dawnym Rzytnam? mógłby3-  S n .e m  HumanM
źaa się obawiać, że położenie na —  Dawniej wszystkie drogi pre- uUk£ *ławję na stronę łogto-włoiSie^ 
Bałkanach zacznie się komplikować, wadziły do Rrymu, a dziS wszystkie Fw°ncjaPS i Zł a ^ y t S
A nic -upominajmy, że w e&iEym drogi idą z Rzymu... > Pr« d ^ ło th ..ji przyj; źui, która ją ł*
środku półwyspu bałkańskiego znaj- W wielu miastach Jugosławj! od- o 3' 8 ba|-ansaiem.
duje się spora btczka prochu, ktnrej były s'ę z powodu zabójstwa gen. r S o B s o c i a h sty-
na Imię Łkwes ja macedońska*. Kowaczrwicza wiece mar fertacyjne. o p0*iycja sowii ckc wyarła w Beninie

Macedończycy—to szczbd bułgar- W Dubrowniku (Reguza) przemawiał mpmorjał g n e  sw erozs, że w ooecnym 
Skf, który od roku 1393 (data z tło - m. id, prtf. Butnch. przedstawiciel robki robrfuAÓ ‘"są ejsre] wypadki'1 me-
żenia Organizacji Pro macedtńikiej) jugosłowiańckitgo Sokoistwa. szczę»'w, Po faayk,Ck częstsze, ut.z,ma

, me drozsze, podatki większe, wreszcie iln£ć 
żupełnia świadomie cą iy  do przyłą- —  Jeśli naród włosk, me przepędzi bezrobotnych niezrównanie w ększa. M r o ­
czenia Salonik, Dranry i Sercsu (dzi- bandytów uciskających ojczyznę Ga- >i’ l oparty jest ,> bugaU inaterjał cyfrowy,
siejsza Grecja), oraz Monastyru. ribaldi'ego i Mazzim^go, jeśli BuJ* bankructwsjj îdęf18 s ^ ^ W « ^ brpMeSS«. 
Skopljfi i Octirydy (dzisiejsza Jugo- garja nie przepędzi bandytów w ro- wionę prze srniych socjaiiaów. 
sławja) do Bułgarji. Tylko ze wzglę- dzaju Prctogerowa, jeśli Europa bez- ‘ l koronkfech  n a  su k ie n ce  p an ny
dów taktycmych O ganizacja Fro- czynnie bęozif się przyglądać ich w 'fre* o i  “ S S f e w io n o  związek 
macedońska, na której czele stoi gen, spiskom, to dbrzym jugosłowiański małżeński k?ię:ia Apuiji, eynŁ stnja któm 
Protogsrow, mówi o .autonomii w s.ę podniesie przejdzie przez Rubiwn Có .k ll'S S w ^ ci. d f e n i S w t
graoicacb istniejących traktatów*, jak i Mancę i zburzy R rym i Scfję... ry według gei.ealoyii douu Bourboiów po- 

mogliSmy w ycytal w » y , h o l , , -  (Avenir, 11X1.) S & S 5 S T  ' r ó j f f i  %
cym w Genewie tygoduiku La M a■ Powiązanie «Rzyn?u» z « >cfja* z sprawozdaniach o . i mpczystoSc! mnóstwo 
cedóine (13. VI 27J Serbowie i G r-- okazji śmierci gen. Kowaczewiczr Jest aC
cy twierdzą, że kwestja macedońska bardzo wymowne. Gorętsze głowy p:ekne koronki nieSdły nietyiko dziewczynę, 
nie isinieje. Jeśli cbod.I o Macedonję faszy«tow«kie rowme dobrze mogą ^far5at a t*£
grecką, to przed Wielką Wojną znaj- twerdzić, że Paryż ssr.rymierzai się z według p-a-v Pramji mogły czynć Jedynie 
dowalo s ę tam około 300.000 lud Belgradem po t~ aby krępować swo- oFt r p? iitV S °k tS 0 o S a
nośct .slaw ofcńskitj*, czyli mace- bodę ru.hów ^ łc c h . Wynika stąd o-apolitański, b ;łi riówn’e* aelikatna l rów  
dońskiej. Egz*rcbat bułgarski posia- cały szereg niebezpieczeństw, które 'S iid iS e e ^ IS ?  d iŁ T w u i^ S R
dał tam 378 cerkwi i kaelic z 300 zażegnać mnżca tylko jedną drogą: -*iego. ®d k‘ć^g®, dzieli go tylko o.oba 
popami, 340 szkołami, 750 nauczy- przedewszystkiem donrowadzić do N8̂ , *iasł “i Anna.óiewnl*!,0 pa
cielami i 19 U00 uczniów. Dziś cer- porozumienia francusko - włoskiego; staciTwysamkłej, ry. mb drobnych, sylwetce 
kwie obsadzone są przez popów grec- zbi.żenie jugosłowiańsko ■ bułgarskie kichQc?aVnychTbaHio1n! ócTift
kich, a szkół „§law«foflSkśch“ niema bedzle jego rezultatem. ®ą wszyst ie dane,by ujnć swemi wdilęka-
pupełnic. W  dodatku » < J »  v n e
Maiedonczyków ęrurlata w yam iro- p la s K 0  s o c ja l i s ty c z n e g o  b lo k u  o f . ^
wać przymusowo do Bufgarji ha ped- m n ie js z o ś c i .  republik' trancusklij że ofó Włochy pocr.ylą
stawie bułgarsko-grecklfj konwencji n y i  i w ’ ™) C) . przed,® (od*iuij«ą panienką, dlatego

WARSZAWA, 17 XI. (re/ S(owa-) ż( B’ę poprostH AnrąF.Łncjt ow ie i , e s t  
o wymianie iuanosci. Dowiaaujcaiy się, i s  cd b łu i3zeg. r nrcdz,i“'* preajstyncwana na to, abr być

W południowej Serbj? przecież czasu prowadzone rokowanią poirie- .r,r'ep'zvi-C:ćłł^ obecnego c;roju psństwa 
sytuacja przędna.via się inaczei. dzy irCalisty-znemi i gtupcw-nlTt -i olrre^uucU y f e ^ e '
Stamtąd masowo nikt nie emigtował, mmejszos :i naroaowych w sprawie ce *<cfdeine. Bo oto Anna Francji iaka ładna,
0 9t/i«l>n "Woina 7Jmie*zkiw2» utwprzsnia wspólnego bloku wvb;r- taka ś. iCzna* tak szlachetnie wygąaająea ie
a przed W.elką w ojną z^miesz„iwa c ŁOitały nu bite Blok tTki o L  ?w7  ! zacbw:,c ,jącemi oczyma, przeu wy­
ło tam prawdonodobme miljon Ma- Bki.it,. „,1 *  ,.e iaidem napisała do bę ącej na indeksie

T r7archat bułgarski 1 °  8k“ tku* - - 7 *  poszczegól* Action Franęaise, a włiciwie do oeonzuro-cedonczyków. Egzarcn^t p arski ne .jgrusjowama. które iriały wrjść win?go ptz WaTyknu ,, w aurras list, któ-
posiatM  tim  761 cerkwi z o bisku- do bloku nie mogą doiść z sobą do ry k ńcsłl b n°inekn| łowr-r: z ca ego 
parni I 833 p e p w ., « 641 „kulam i, p - m n u ą l .  c .  do asadnc.ycu
1 013 nauczycielami i 37 000 uczniów, punktów bloku. wyjazdem dr v. loch i z ca łą  wdzięcznością
m i  popami sa W d a l i  S s ió o * ,, ,  Sąd m a r s z u ł k o * s k l  nad p o s  “. ‘Z n i ."  m° "

a szkół bułgarskich niama zupełnie. K o r fa n ty m . Pontewat * p̂ nem a  aurras nic powi.
Wwóz książek i druków bułgarskich WARSZAWA, 17 X1 {te! U  Słowa) p y,d̂  * 5 ^ 5 * ^  ksS ku» 
do południowej Serbji jest wzorccio- w  swrira czasie na skutek podmę- wi Papież Pius xi n» skutek -,gj0 *enia
„y. a rzad belgradzki przep,„~adza S t S ^ S S E S
tam planowe osadnicl. u u m U t .  kowsMegtr. Mars złek Rzlai | ( r  *

Organizacja Pro * macedcnsk? na nie wyznaczył posiedzenia sądu tło- '^yBokoSci z mniejsi, jednak p.mpr aniżeli
południową 5erbję zwróciła swóf ^aczac 1o trudneŚcią znalezienia ar- ło pierwotnie było za" ierzen e Fakt ten
główny wysiłek. Podstawą jej działa- się apcsto,sWei

t iM» .k:..,i. r  ,s .i«  , , nieaktualną wcbec zbliżającego ter- ____  rranep.
ula jest n ewątphw e Bułgar, < okąd mjnu wygaśnięcia mandatów, p sk tó -
od lat trzydziestu udaw.ła się polL. rem pcś.^Korfanty mógłby się cd- A l l  1 e  f >  R U f l f l Y p
tyczna emigracja rraerdeńska, Dziś, wołać ćn  sądu psństwowepo. Stało U W ł i  | \ j| j| t[|
na 5 miljonów migs*.k6ńców Bułgarji jednak inaczej, ba OkD marszsłek pod tytułem

|esl 600 OOO.Mjcedt ńczyków(12 proc.), ^  ^ ? T b “ X  P M ie to : I  g  „ W e iB ia d tO  H 08j“  
z czego ck e ła  50 000 w «tamej Sof4i nje 8ąau Marszałkowskiego, kżórv H  M  K.JŁŁAKOWic 7 ó « n y
Macedończycy są w Bułgarji elemen* rozpatrzy aarzuty przeciwka pos. *



S Ł O  W  o

OPOWIEŚCI STALINA.
Prawda i Izwiesfja zam ieszczaj 

dokończenie wywadu, Jakiego uazielił 
Stolia dflegaciom cudzoziemskim, 
które Drzyb\ly do R asji na.O eźtzur- 
mkowy jub lrusz", a które po powro­
cie do swych pi“itSiy rodzinnych bę­
dą stanowiły tubę propagandy komu­
nistyczne!. O  pierwszej c ęści wvwi*- 
du pisaliśmy onegdaj. Wywiaa Stali- 
na potwieraza dobitnie lak daleko 
odeszła Baiszewja od zasad zakreśl a- 
nych w statude part]i komunistycz­
ne] na drogę kapitaii'mu państwo­
wego. Nowa Pol tyka E<onomiczna 
t. *w, Nep, zastosowany przez Leni­
na jako środek przeciwko nieuniknio­
nej katastrofie, stała s<ę sys'emeni, 
który jako tako pozwala Rosji wege­
tować. Wywiad, jak każda enuncjacja 
piibliczua poiil ;k i sowie k ego, obfi­
cie okraszony jest denr gogją

Pyt nia na które S  I n odpowia­
dał wysuuęła delegacja francuska, nic 
więc dziwn go, ż* na pier wszy o g ió  
poszła sprawa mfty. W jaki sposób 
zamierzała Sowiety walczyć z zagra- 
nicznemi firmami neftowen i? .Sowiety 
nie walczą, lecz sie oroną, skorygo­
wał pytanie Stalin. Obrona zaś ta po­
lega na tern, że ptzemysł naftowy so* 
wieckf obniża ceny s wa ich produk­
tów i może to robić ponieważ prze­
mysł sowiecki nie jest przemysłem 
kapitalistycznym i nie potrzebuje ogro­
mnych zarooków. To samo m żna 
powiedzieć', c  sow ieckim  zbożu lub 
drzewie. Wogóle muszę stwierdzić, 
źe towary sowieckie a zwłaszcza naf­
ta na rynku międzynarodowym są 
czynnikiem obniżającym ceny i w ten 
sposób ułatwiającym egzystencje sze­
rokim masom konsumentów.".

Z kolei padło pytanie zasadnicze 
w jaki sposób zamierzają Sowiety 
urzeczywistnić kolektywizm włoś­
ciański?

.Kolektywizm zrealizować zamie­
rzamy— odpowiedział Stalin— stopnio 
wo metodami gwspodarczemi, f n m- 
■owemi i kulturalno-pol-tycznemi. W 
dziedzinie metod gospodarczych idzie* 
my w trzech kierunkach* w kierunku 
organ,zowania indywidualnych goi po* 
darstw włościańskich w kooperatywy, 
w kierunku crganizowanla gospo­
darstw wiejskiej biedoty w towarzy­
stwa wytwórcze i wreszcie w kierun­
ku objęcia gospodarstw chłopskich 
przez oam śne organa państwowe za­
równo w dziedzin-e zbytu produkcji 
jak zaopatrzenia w konieczne fabryka­
ty przemysłu. K lka lat temu pomię­
dzy przemysłem a gospodarką wiej­
ską byli liczni pośrednicy. Rcecz jas­
na, że musieli oui zarabi ć. Byl to 
okres nienawfązanej smyczki miasta 
z wsią. Ooecnie zaś w wymianie to­
warów kooperacja i pirasiwowe orga­
ny odegryw«>|ądcm nującą rolę. W ten 
spi sód z sfery wymiany towarów u- 
sumęty zosuł kapitał prywatny, prze­
mysł nasz ma możuuść piowadzć za 
sobą gospodarkę wiejską, wpływ*ć 
na podnieś enie poziomu je] kultury, 
przeprowadzać racjonalizację i uprze­
mysłowienie.

D a  przykładu w*źmy produkcję 
buraków cukrowych. Rozmury jej, 
ceny oraz jakość nie są ustalane ży­
wiołowo w drodze gry giełdowej na 
niezorganizowanym rynku, lecz w dro­
dze pianowych umów pomiędzy Syn­
dykatem buraczanym a setkami tysię 
cy gospodarstw w iejsk ch, reprezento­
wanych przez kooperatywy. Tutaj 
niema już ani giełdy, ani biur, ani 
gry cen—tych wszystkich instrumen­
tów gospodarki kapitalistyczn j. U 
nas na scenę występują awa elemen­
ty: państwowe syndykaty z jednej 
strony i kooperacja włościańska z 
drugiej Syndykaty pimtwowe p o i 
pisują kontrakty z odpowiem tmi ko* 
operatywam* na dostawy odpowied­
nie] ilości buraków, na zaopatrzenie 
chłopów w nasiona oraz pożyczki. 
Po skończeniu roku gospodarczego 
c iła  produkcja oddawana jest Syndy­
katem, a chłopi otrzymują odpov zd* 
n>e sumy pieniężne, zgodnie z zawar­
łem: umowami. System ten, nazywa­
jący się u nas systemem komrakracji, 
jest najoewmejszą i najlepszą drogą 
do kolektywizacji gospodarki wło­
ściańskiej.

W dalszym ciągu zapytano o prze­
szkody jakie nie pozwoliły w okresie 
komunizmu wejujacego na usunięcie 
piemądia? Przyczyn tych—odpowie­
dział Stalin — było w cle. Przemysł 
nasz był zrujnowany, gospodarka rol­
na zniszczona, aparat państwowy do 
wymiany towarów Domiędzy ws ą a 
miastem nie był jeszcze zorganizowa­

ny. Z chwilą JednaK ukończenia woj­
ny domowej i wprowadzenia nowej 
pul tyki ekonomćznej w sytuacji go­
spodarcze! nastąoiła jaskrawa popra­
wa. Aczkolwiek odbudowa naszego 
przemysłu poszła daleko naprzód, 
aczkolwiek kooperacja i państwowe 
organa handlu zatęły dominującą po­
zycję, wszystko ta jednak nis wystar­
cza aby rozpocząć gospodarkę socja­
listyczną. To są jedvnie warunki przy 
których może dopiero posunąć się 
szybko naprzód oudownictwo socjali­
styczne. Musimy jeszcze wykonać 
bardzo wieie, prztbulować nasz prze­
mysł, oprzeć go o najnowsze zdoby­
cze techniki, podnieść poziom kuttu* 
ry roln tzej, udoskonal ć nasz aparat 
rozdzielczo-wynrenny towarów po­
między wsią a m as em. Kiedy to 
osiągniemy, nastąpi czas że pie­
niądze będą zbyteczne, ale do tegc 
jeszcze daleko.

—  A jak się przedstawia sprawa 
.nożyc"

Pod nazwą ,n o tv c“ rozumiem 
różnicę cech pomiędzy produktami 
rolniczemi a fabrykatami przemysłu. 
Nie ulega wątpliwości, że nasze towa­
ry pr emysłowe sorzedawane są dro­
żej mżoy można j« było sprzedawać 
w innych warunkach. Tłotnaczyć to 
należy tem, że przemysł nasz jest 
młody, ze trzeba go ochronić od kon­
kurencji z zewnątrz oraz stworzyć dla 
niego pomyślne warunki rozwoju. T  u 
szybki rozwój potrzebny Jest zarówno 
dla miasta jak i dla wsi. Inaczej nie 
moglibyśmy jednocześnie zaopatrzyć 
gospodarstw włościańskich dostatecz­
ną ilością manufaktury i maszyd roi* 
niczyeb. Okoliczność ta wpływa na 
różnice cen i stanowi ujmę dla go­
spodarki wiejskiej. Aby usunąć ten 
stan dążymy do obniżen *  cen na to­
wary przemysłowe. Jest to jeduak 
proces powolny, gdyż mus my ciągłe 
pamiętać, że przemysł nasz potrzebu­
je inwestycyj i udoskonaleń.

Stoimy na stanów i iku, że przemysł 
powinien służyć ludności a nie od­
wrotnie, jak t ma miejsce w państ­
wach burzuazyjnycb,

Nasza polityka zmniejszenia cen 
wpłynie na zwięk szerie pojemności 
rynku wewnętrznego, co znowuż w 
rezultacie stworzy pomyślne perspek­
tywy dla rozwoju przemysłu.

Jakie propozycje złożyły Sowiety 
f.ancuskim drobnym właścicitlom dłu­
gów rosyjskich? —  Nasze prosoz‘-cje 
były opublikowane r  znanym wywia­
dzie ambasadora Rakowskiego. Uwa­
runkowane one pą jednoczesne® otrzy­
maniem kredytów przez Sowiety. 
Przytrzymujemy się znanej maksymy— 
,d: tes — daje". —  Dajecie kredyty, 
otrzymacie od nas ctśkclw iek z dłu­
gów przedwojennych, Nie dajecie — 
nie dostaniecie. Nie znaczy to jecijak 
abyśmy w zasadzie uznali przedwo­
jenne długi. D kret o anulowaniu 
długów cesarsk'ch pozostaje Gadał. 
Jesteśmy gotowi jednak dla praktycz­
nego porozumienia zapłacić cośkol­
wiek z długów przedwojennych jeżeli 
udzielą nam za to, kcn'eczne dla nas, 
a pożyteczne dla przemysłu francu­
skiego, kredyty. Płatncść długów roz* 
pa_ruiemy, jako dodatkowe odsetki za 
kredyty, k‘óre otrzyr ujemy na potrze­
by rozwoju naszego przemysłu.

Dwa ostatnie py.anfa dot czyły 
sprawy monopolu wódczanego i jak 
z tem p rg jd z 'ć  walkę z alkoholizmem, 
oraz czy nie jest przewr ziane zmniej­
szenie kompetencji G^U.

W sprawie monopolu wódczanrgo 
okazuje się, że jest to «mniejsze 
zło», które daje Sawietora rozznie 
pół mil|arda ruOii w złocie- Zabopnić 
sprzedaży i produkcji wódki, to zna­
czy zrzec Sie dochodu, a na to socja­
listyczne pińitw o dbające o zdrowie 
oroletdrjatu pozwolić sobie nie może. 
Pezattm nic mielibyśmy nap "wno wódki 
u sieb e— z wyrzutem mówił Stal n— 
gdyby zachodni veurooejscy prchtar- 
jusze v. 7ięl* władzę w swoje ręce i 
udzielili cara koniecznej pomocy Ale 
cóż robić? Nasi brscia nie chcą brać 
władzy w swe dłorłe i musimy żyć 
sami swoim przemysłem, Piwna więc 
doza odpowledzialoości za wódkę 
spada na proletariat zachodu.

W ten sposób wytłomzezywszy 
fakt rozpijania Rusji, Siaiin wypowie­
dział bytrra pochwalny n a cz e scG  U.

G nU. jest instytucją pooobną do 
komitetu bezpiecztństws publiczni go 
podczas wielkiej rewclucji francuskiej. 
G J U. ściga przedewszysiki-m szpie­
gów, teirerystów, bandytów, speku 
laniów i fałszerzy pieniędzy. Jasi to

ZanMccie gimnazjum polski ̂ ga
w Poniewieżu.

GDAŃSK, 17— XI. PAT. Baltische Presse donosi z Kowna 
o now en zarządzenia litewskiego ministra oświaty, zamyka' 
jącem gimnazjum polskie w Poniewieżu pod pozorem , iż 
gimnazjum to  nie odpowiada rzekom o przepisom ustalonym  
przez m -stw o ośw iaty.

Modlitwa o Wilno w szkołach litewskich.
Z Kowna donoatą: Zwiąek Odzyskania Wilna zwrócił sfę do Miuhter- 

a: w* Oświaty a prośbą o r j i wolenie ua wprowadzenie w azknżncb modlitwy o 
Wilno oraa i Tgła*' nie occzytów o Wilnie. Ministerstwo Oświaty udz elito 
swej zgod}. Wszystkie azk ty otraym ją  tekst modlitay o Wilno, .ak również 
zo« ną ogłoszone tematy dla odczytów o Wili.it,

Skarga litewska pójdzie w od włókę
LONDYN, 16— 11 Ag. Reutera donosi, iż według informacji ko­

respondenta dyplomatycznego «Da iy Telegra pnu» w wyniku prywatne] 
wymiany zdań, jaka nastąpiła pomiędzy wielkierri mocarstwami, rastiło  
o sąg n ęto  porozumienie co do tego, że skoro t .lc o  skarga Litwy prze* 
ciwko Prlsce znajdzie się na poraądku dziennym w R*d<ie L ’g(NaroQów, 
natychmiast zostanie wyło&iona komisia w składzie 3 osób dla zbadania 
całej kwtstji, co zajmie najmniej parę miesięcy cta«u. Co do pippozycji, 
by dc komisji tej obrano Niemcy i Francię, korespondent wyraża opinję, 
iż b 'loby  bardziej pużą łanem, aby w skład Jej weszły państwa, nlt mają­
ce nic wspólnego pod względem politycznym ani z L twą ani z Polską.

MARSZAŁEK FRANCHET D ESPEREY 
w Warszawie.

WARSZAWA, 17 Xi. Pat. D uś o godz. 12 tej w pełudnie marsza­
łek Francji Franrhet o Eroerey przybył na plac Saski celem złożenia wieńca 
na grobie N.eznanego Żołnierza. W uroczysto! J  tej towarzyszyli man 
szałkowi uwa| oficerowie, którzy uczestniczą w podróży marszałica do 
Polski podpuik. Setabu Generalnego Danie oraz raajoi Szt G  n. Llmassct, 
polski auache woiskowy w Paryżu puk. Kleeberg, przydzielony do świty 
marszałka w czasie jego oebytu w Polsce major Łubi-ńsk’, członkowie 
misji francuskiej z gen. Cbarpy na czele, szrf Sztabu G n. gen Piskor, 
komendant miasta gen. Rotrn oraz greno of cerów polskich. Po złożeniu 
wspaniałego wieńca na grebie N eznanego Żołnierza i oddaniu hom rów  
wojskowych, Marszałek Franrhet d*Esperey w oioczrniu przedstawicieli 
framuskiego i polskiego korpu3U tfc e r s k i.g J  przeszedł ptzed pommk 
ks. Józef i Poniatowski go marszałka Francji, gdzie również złożył wieniec. 
Następnie dostojny geść udał się do gmachu M-stwa Spraw Zagrań, gdzie 
został przyjęty przez ministra Spraw Zcgran. L  lesk egu.

W g idz Htch popołudniowych marszałek Franrhet d'Esperey obecny 
był na herbatce wydanej przez ambasadę francuską dl * m rjscew ej kolonji 
fiamusk>ej z okazji przybycia marszałka do Polski. O  godz. 6 te] marsza­
łek Franchet dEiperey w towarzystwie pedputk. Sztabu G:iierain. D ille 
oraz majora SzUbu Oenerain. L ;*nas3eta odwiedził w Belwederze prezesa 
Rady Mmistrów i ministra Spraw Wojskowych marszałka Piłsudskiego. 
Wieczorem marszałek Piłsudski wydał w Belwederze na cześć marszałka 
Frani het d'E«perej obiad, w którym, oprócz dostojnego gościa i jego 
otoćzerua, wzięli udzidł najbliżsi współpracownicy marszałka Piłsudskiego.

Nad Grooem  Nieznanego Żołnierza.

WARSZAWA, 17. XI. Pat. Dziś o godz. O-tej min. 20  przybył do 
Warszawy pociągiem paryskim mars*ałek Francji d'Esoerey, który przy­
wiódł naiw ższr odznaczenie wojskowe francuskie Medaille Militaire dla 
pierwszego marszałka Polski Józefa Piłsudskiego.

Na dworcu oczekiwali przybycia dostojnego gnicia prezes Rady 
Mmistrów i mmister Spraw Wojskowych marsrałrk Józef ftisudski, amba ­
sador Francji Larocbe, szif protokułu dyplomatycznego Pireździecki, 
drugi wice minister Spraw Wojsk gen Fabrycy, s » f  Sztabu Generalnego 
gen. Piskor, komendant miasta gen. Rożen, Komisarz Rządu na m. st. 
Warszawę J roszew cz, attaches wojskowi obcych mocarstw, członkowie 
misji wojskowej francuskiej z gen. Charpy na czele, przedstawiciele prasy, 
członkowie kolonji francuskiej uraz liczna zgromadzona przed dwurcem 
publiczność Na peronie kompanję honorową wvsta\iił 21 p. p. ze sztan­
darem i orkiestrą. Punktualnie o godz. 0  tej m n. 20 zajerhał uo:iąg pa­
ryski. Do wysiadającego z wagodu marszałka Franchet d'Esperey podszedł 
prezes Ridy Mmistrów marszałek Piłsudski w otoczeniu swej świty.

Po przywitaniu na 'wo la prezentacja otoczenia, poczem obaj mar* 
sz^łkowie przeszli przed frobtetn kompanji bonerowel przy dźwiękach 
Mirsyljanki. Z kolei marszabk Phudski przeclstswł marszałkowi Franchet 
ó Erperey zgromadzoną generalic>ę pnlską zaś Stef protokułu dyploma­
tycznego Przrźiziecki — przybyłych na powitanie dyplomatów. Nastęonie 
obaj marszałkowie w otoczeniu swyrh świt przeszli do salonu recepcyj­
nego, gdzie nastąpiło pożegnanie. Marszałek Franchet d'Esperey wraz z 
arabasadc r m Francji udał się do ambasady francuskiej, marszałek Piłsud­
ski odjechał do BJwederu.

Uczczenie Polski w parlamencie węgierskim.
7. okazji uroczystości na cziść Kossutha, wygłosił premier we-.iersk1 

hr. Beihlen dłuższe przemówienie w nsrlamcicie węgierskim. M ędzy in. 
wspomniał o roli Polaków w roku 1848 Razem z nami— mówił premjer— 
obchodzi tę uroczystość naród polski, k. ry pr cz długi czas był uc!ska- 
ny. S/nowie n radu pnlskVgo walczyli na ziemi węgierskiej o wolność 
i przelewali swą krew w r. 1848. Nazwiska tych bohaterów utkwiły na- 
zawsze w pamięci narodu węgerskiego i wsoorainare są ze czcią. Zwrot 
ten w przemówieniu premiera przyjęty został burzliwemi oklaskami i dłu­
gim aplauzem. Posłowie węgierscy wznieśli okrzyk „Eljrn, E ljen".

Echa Dojlid.
WARSZAWA 1 7 XI (teltoł Słowa) 

Poseł Kiemik o g ło si list, w którym 
odpowiada na zarzuty Głosu Prawdy 
w związku ze sprzedażą majątku 
D jjidy. Pos. Kiernik przetacza wy­
rok Sądu honorowego, który stwier­
dza, że pos Koifanty nie nadut.ł 
swego stanow>ska, jako prezes Oiów* 
nego U zędu Z iemskiego w zw ązku 
z sprzedażą majątku oraz oś w ad* 
cza, że puciąga redakhjra „Głosu 
Prawdy41 do od lowiedzialuości.

Nieścisłe wiadomości.
WARSZAWA. 1 6 Xi PAT. Polska 

agencja Tclegraficzaa upoważniona 
jest do stwii-rdzenia, że podane w 
ostatnich dni cli przez prasę informa­
cje, detyczące zmian wysokości opłat 
za paszporty zagraniczne, są nieścisłe 
i nie odpowiadają rzeczywistości. 
Również n e odpowiadają rzeczywis­
tości pogłoski, dotyczące rzekome] 
zm any systemu rewizji patzportó w 
w Tczewie.

Sąd doraźny.
WARSZAWA, 17X1 PAT. Sąd 

durrź -v w Warszawie rozpoznał w 
dn. 16 listopada rb. sprawę Francisz­
ka Strzl.zyka dotychczas nie karane* 
go, oskarżanego o t*», że w nocy na 
15 paźfzitrnika 1927 r. na szosie 
warszawsko poznanikiej w odległości 
kilku kilometrów od Warszawy do­
konał w c*Iu zysku zabójstwa doroż­
karza Jraa  Żbikowskiego. Sąd doraź­
ny wobec opinji lekarza biegłego, źe 
Strzelczyka należy poddać szczegóło­
wej obserwacji psychiatrycznej, prze­
kaz i sprawę dc postępowania zwyk­
łego.
O dczyty prof M akowskiego 

w  Paryża.
PARYŻ, 17—XI Pat. W  dniu 

wczorajszym na wydziale prawnym 
uniwersytetu parykicirgo odbył się 
wykład prof. W Makowskiego b m i­
nistra SDrawiedliwr ści o prawodaw­
stwie i systemie parlamentarnym w 
Polsce. Zebraniu przewodniczył dzie 
kan Birthelemy. Obecni byM amoaya- 
dor Chłapowski, członkowie ambasa­
dy oraz liczna publiczność ze sfer 
naukowych i poi tycznych. O  tezyt 
prof Makowskiego przyjęto huczny­
mi ok 1 lisam i.

Aiechin ciąęle g ó rą !
BUF.NOS A R E S, 16X1 PAT. 29 

partio szachowa mi.dz/ Alechinem a 
Capsbl nką zakończyła się zwycięs­
twem CaaabUnki, Alerhin poddał 
się po 70 posunięciach. Stosunek 
punktów między obu graczami w>- 
nnsi 4  3 na korzyść Alecirna.

coś w roazalu wojenno-politycznego 
trybunału, utworzonego dla obrony 
interesów rewolucji od zamachów 
kontrrewolu jonistów. Nic dziwnego, 
że burżuarjs wszystkich krajów nie­
nawidzi O pU Niema takich bredni, 
których bv na temat GPU nie ono- 
wiadano. Cn tn wsz\stKOznaczy? To 
znaczy, ze GPU dniała doskonale, że 
świ-tnie broni interesów rewolucji. 
Zaklęci wrogowie wymyślają O c U., a 
więc G^U. jest potrzebne i funkcjo­
nuje dobrze.

l&aczej traktują G ŁU rebntrrey. 
Proszę pójść do dzielnic robotniczych 
i zapytać Zobaczycie tam, źe G PU 
traktowane jest z szacunkiem. D«a* 
czrge? Di3t»go, że Jest obrońcą inte­
resów rewolucji.

Zebrani delegaci podziękowali Sta­
linowi za wyjaśnienia , nędznych in* 
synuacyj" buriua.ji nuczni.tri okla­
skami i nikomu nawet nie przyszło 
do głowy oójść i przekonać się o 
.szacunku" dla G PU . Zbyt wielkie 
ryzyko. /.

Inwesty cjt lotnicze.
Budżet ministerstwa komunikacji 

□a rok przyszły przewiduje kiedy! 
na inwcst/cje lotnictwa cywilnego. 
Przedewszystk'em w'ęc w szybszens 
tempie prowadzone będą prace nad 
osufTcnism i pf ratowaniem lotnisk 
cywilnych w Warszawie na O  ęciu, 
w Skniłowie pod Lwowem oraz w 
Krakow.e. Na trasach, łątzącycn po­
szczególne miasta, urządzone zastaną 
pośrednie zapasowe lotniska, k'óre 
pozwolą na natychmiast we wylą to- 
wan t  aparatów w wypadku Jak egoś v  
defektu lub zaburzeń atmosfer>cz* 
nych. W  roku przyszłym wybudowa­
ne będą nowoczesne portv lotnicze 
żeglugi cywilnej w Poznaniu, Lwow> 
i Wilnie oraz hangary na letniskach 
cywilnych w Warszawie, Poznaniu, 
Krakowie i Lwowie. Wszystkie cywil­
ne lotniska otrzymują podziemne 
zpoefijki banzyny, pawilony meteo­
rologiczne oraz krótk> falowe radjowe 
stacje nadawcze. Kredyt na inwestycje 
lotnicze s.ęga sumy kilku mdjonów 
złotych.

Długi I wierzytelności Anglii* «
LONDYN, 16 XI PAT. Mitfisttr 

Skarbu Ctiur.h 11 oznajmił w Izbie 
G arn , h  Wielka B-ytanja otrzymała 
w roku 1926 i 1927 z tvt«łu zobo­
wiązań wojennych 8.200 000 fuaiów 
szterl. a z a ja d ła  S anom Zjedn. na 
poc»rt wł qnych zooowiązań wojen­
nych 33 1 0 0 OOP fumów szterl. Maksi* 
Wlum zobowiązań tocznych sojuszbi- 
ków N emiec webec Wielkie] E rytanjI 
z tytułu długów wojennych i odszko­
dowań wynosi okrągła 22 m Irany 
funtów s?t*rl., a maksimum zobowią­
zań Wielkiej Brytanii wobec St mów 
Zjednoczonych z tytułu spłat rocznych 
na pokrycie zubowiąz ra wujennycb 
wynosi 36 rnujonów funt. szterl.

Rekordowy sam olot.
N OW Y YORK. 17—X!. Pat. Araeł 

ryicański inżynier B d lraca opracowa* 
projtkt nowego samolotu, który b ę­
dzie w stanie utrzymać się w po­
wietrzu bez przerwy priez 72 godzi­
ny. Dttychczasowb oróby miały wy­
dać rezultaty oomyflnc.

P o t r z e b n y

R O L N I K
z wyksztsłceuiem wyżb^em. ewent. 
Sre-iiiem, entrgieśny. moiiwte * 
pick.yką biu ową Wiek do 40 lat, 
Oferty na piśmie składać w biurze 
Centralne; Kasy Spółek ioiniczych, 

Wilno, Jagiellońska 3.

Państwowy Bank Rolny
w z n o w i ł  

nabywanie nieruchom ości ziemskich 
na cele parcelacji

Oferty przyjmuje i intorn .0*13 udziela Wydział Ag-rrny Państwowego 
^anku Rolnego, Oadział w Wilnie, W. Pohulanka 2t.
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Z akŁhD  r ULOŻN C L\J G !nE\ulU O  C^nY 
D okkróA  K a rn ick ie g o , D ób r a ń sk ie g o  i Erdlm anow Aj

został otwarty 
w Lec?n‘cv D ra  D em b o w sk ieg o

Aleja Róż Nr. 9. rón M ł̂ î P^hulantri.

i  H a l l o !  H s l l o !  ? ? a d t o !
Niuiejfzp-n u-irzejmte zawiadamiam?, ie otworzyliśmy w Wńnle D r z y  uf. 

j j  ŚtoJAŃ SKlEJ Nr 9 sklep sprzedaży arty-ułów e|eirtrofechnicznych 1 
9 radjowych, gdzie posiadamy na składzie ep-^at? dedektorowe I lampowe, 

części do samodzielnego montowania, słuchawki, lampy,, głośniki,
^  Ł ad o w an ie  a k u m u la to ró w .

Ceny konkurencyjne. R A T Y .  Towar plerwszorzęday.
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Spćłka Podnficerów Rezerw y.
Warszawa, ul. Żelazna 7ó-a. T?1. 508—03. Wilno, ul. Ś  to JańsSa Ni ę
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Komitet Org. nizacj'i Zjazdu Uczestni ów Oddziału 
majera Dąbrowskiego prosi wszystkich chętnych 
wzięcia udziału w ziezdzie, o wczesne nadsyłanie 
swych nazw.sk i adresów,-a także informacj‘i o adresach 
tvch oficerów i żołnierzy, którzy brali udz ał w Walkach 
Oddziału. Wszelką korespodencję należy k5erować do 
Komitetu Organizacyjnego Zjazdu Uczestników Oddziału 
majora Dąbrowskiego!

Wilno, ul. Mickiewicza 4, 
Redakcja „Słow a",
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Urażenia teatralne.
.Z e m s ta "  F red ry  w  R ed u cie ,

Żaden to nie był SDSKiakl popi­
sow y ani eksperyment. Nic specjalnie  
dla publicm ń i w ihńikiej aby po­
łech tać j; j m łość własną, że ogląda  
ceś .red u to w eg o ", czem  reszta świata 
będzie dcl*kt»w ałi się — chol nie 
prędko. C ego m oże wcale nie zo­
baczy.

Pókazeni aam nieśmierteln „Ze­
mstę* Freory śeśle orzystosowaaą 
do objazdu po gł--,boki5j prowincji, 
do małych, ciasnyrh scen i scenek, 
do jakn*.jskromciejjzych dektsracyj. 
Więc najpierw: a it*ś .i poruszają się 
na bard/o r. rautem podium a do- 
OKcla n e  żaane ściany ogFądamy lub 
sielskie motywy, tj Iko diaperje, ciem­
no z.elone draperje. W te draotrje 
wchodzą artyści, jak w mur bazyliki

Ś v . Żofji w Konstantynopolu wszedł 
ongi m ni:h nic dokończywszy mszy, 
w momencie zdobycia miasta przez 
niewiernych bisurmaaów. Z łvch też 
draperji wchodzą na scenę—jak gdy­
by nic. Uiarło się. Heto rzeczy utarło 
się w powojennych tusilniejszych 
czasach!

Na takie podjum, przed t*kie dra- 
perje stawia się stół, parę f jteli, ze­
gar staroś^iecKi. To komnata w do* 
mu cześniKa, W akcie drugim: dwa 
murki-marmurki, z po za których 
skaerą ku sobie jak dwa ś-ogufy: 
cześnik i rejent. Wł^śc. ^ie mówiąc 
cztśnik aczkolwiek Raptujiewicz, nie 
koguci się wcale, choć widać, źe mo­
cno się stara. Bo p. W cłłejko—naj­
lepszy, mówiąc nawiasem Łitk?, ja* 
kiego scena polska posiada—jest dla 
roli cześr.ika za rr ękki, za patrjar* 
chalny, n«wef chwilami za sentymen­
talny przy całej ogólnej grandezzy 
ogromnie pclskiej aparycji. Słynne

.Nie wv'ódź ranie na pokuszenie o j­
ców moich wielki Boże" nie może 
mieć mwet tej krzty patetycznoś:!, 
w jaką wsiada p. W ołłejko. Trudno. 
P. Wułlejko nlemógł przec:e, osobli­
wie na starość, zreducleć do szpiku 
kości przez p^rę mirslzcy... P. W oł- 
łejko gra antiąuo modo idąc ślada­
mi Rychtera, najiep&zego z cześni- 
ków. P. Ktrnob s grający Papkina 
nie idzie w najmniejszej mierze śladami 
najlepszego z Papkraów, Władysława 
S lymanowskiego ze złotych czasów 
warszawskich Rozmaitości. A dlacze* 
gc? Dlatego, źe przy całej popraw­
ności dykcji p. Kornob s n tma w 
sobie humoru Fredro nie może prze* 
cie sam jeden mieć humor... za w«xy- 
stkich artystów występujących w jego 
szto e—rhcćby najzabawniejszej.

Był moment —  zaraz na początku 
drug ego ak.u — *e mogło s*ę zda­
wać iż sędziwa klasyczna komedja 
zapłon ę rumieńcami młodości, po*

dobnie jak pod ręką wielkiego wirtuo­
za wstęraje w B wih vdna nic tylko 
młodzieńcza krewkość lecz chwilami 
nawet niefrasobliwi ść młodz eńcza. 
.Ach! — dziwią się wówczas słucha­
cze —  nie podejrzewaliśmy abv Beet* 
b«vra był kiedy... młooyml* Owóż I 
: dawało się nam, że tuż iuż rozszcze- 
bioczą się i ogniami miłości bez żad­
ni j żenady rozgorzeją Wacław* i Kla­
ra. Bogu dziękil —  potnyślel śmy —  
Reduta skruszyła szablon „Okrutnego" 
sromania się polskiej dziewicy i roz- 
krochmaliła dziarskiego młodziany 
wiecznie —  po wszystkich scenadh 
polskich — ja by nie śmiejącego 
dotknąć nietylko ręki lecz nawei suk­
ni swej liogdanKi. Aliści artysta 
grający Wacława (jeśli się nie mylę 
p. S  .ibor) zaczął niestworzone rzeczy 
dokazywać z dykcją... i żadnej nie­
spodzianki nie było.

Zrewanżował nam hojnie doznany 
zawód rejent Mi*czzk w interpretacji

p. Karwowskiego, Coś całkiem no- 
wegcl Rejent Milczek —  jako alego­
ryczna person f kacja, omai -e  nie 
mądrości i rozwagi staroDolski* i w 
przeciwieństwie do zapalczywego fer­
woru cześnika. Żaden „czarny cha- 
rekter", broń Bonel A no, niech i 
tak będzie Można i tak. Tembardziej, 
źe o. Karwowski bardzo p ęknit prze­
szedł się do ‘faji takiej właśoie kon­
cepcji. Wogóle czwarty akt zagrany 
jes najlepi j. Niwet Papkin, cboć 
zawtzr jeszcze zbyt prostacki, choć 
wciąż bardzo *v nrmice słaby, oży- 
wia się i choć. ciemśtcolwiek zacie­
kawia-

P . Pągowskirimu w roli Dyndałskiego 
oeświęcamy specjalny akapit (a capi- 
te)- Za jedne już tylko ruszanie no­
gami podczas pisania listu należy się 
artyście szczere orawol Talent cha* 
rakterystyczny niewątpliwy.

Na ostatek zaś: noże uda się 
nam jednak wywołać wyjaśn.raie ze

strony kierownetwa Reduty dlrciegt 
n:e wym.enione są na programach 
nazwiska artystów? C j  ma znaczyć 
ta pożal Bo przecie trudno soole 
wyobraź ć, *e ra anonimowość ma 
ustrzegać artystów od... zarozumia­
łości personalnej. Nin ich pr-yzwy* 
czajać do składania laurów, aklasków
i kwiałów —  na ołtarzu Sztuk', w 
której ceniu powinni stać arłyśc ? 
Jak**i? Taka dyscyplinarna edukacja 
ma być stosowana do p. Wcłłejki, 
do artysty, Który w samem przecie 
Wilnie niewiedzirć ile .razy f gurował 
na af szu Teatru Polskiegu?

Publiczność lubi wiedzieć kto  
gra i nie trzeba je) pozbawiać tak. 
godziwego i młłego interesowania się 
zarowno artystkami jak a r t y s ta m i .  
Tem bardziej, że nawet Reduta nie 
wykorzeni ze awiaia tej c^rzywary*.

Cz, Jankowski.

i



S Ł O W O

Zjazd starostów w Wiiife
*7 dalach 28 29 i 3G bm. odbę szkolne, organizacji administracjiK U R I E R  G O S P O D A R C Z A

h e m  m o o h o o k i c h .
4 ) Stanowisko b u d k i wobec pro- wciela w Jycle nowe u a m m  te- f r f l i f r f r  ■ " » «  t a * * ' '  P
tu ustawy o uo*f»warh .borow ych syfa kolejowa na towary. detalów pracy, a więc. o, Jorządow., wicie lonyck.

Wacław Iszora

RADA MIEJSKA

o-
dzie s'ą w W inie zjazd starostów gólntj, odbudowy, ubezpieczeń, orh» 
woj. Wileńskiego- - Na zjezdzie t m rony las >*, ochrony riLeatarzy wo\-

gospodarki rybne] oraz
Jektu

Na wczorajszem posiedzeniu jesz* pracv — mec. 7  Chrzczonowski 
cze przed przystąpieniem ao * orząd- 5) Proiekt ustawy o umowach o 
KU dziennego prezydent p. Folejew* najm ę pr?cy pracowników u^ysło- 
skl przedłożył Radzie Miejskiej pismo wyrh —  mec. 7 . Chrzczonowski,

ta zostałaJak wiadomo, taryfa
ostatnie podwvzszena. muje Dyrekcja Poznańska 30 nad- rzą^U; - łraktc war.it saraw instytut/

— (r) Z  D y e k c jl L a só w  I ab ' Lśnić, w, położonych w większej czę ze stanowiska interesów partyjnych,
v  , c w -  -  u—i i ,..  j  z,- stw ow ych . W zw.a^u z przeprowa- ^ci przy zachodniej i połuaniowej grupowych, osobistych, tylko nie zoro*
Koio.trtu wystawy powszechnej ma- 6) Ubezpieczeń,a cd fceszęzęśli- dzoną J przcz p D rektora L,«6w  (górnośląskiej, g anicy polsko-nie- woinych ’ * o n c z Q rJ
, ic ? ‘ s t oaDyc w roznan.t w j i r  wycn wypaakO« pracown-k^w umy- państwowych w Wilnie p. Wł. O  ze* m,eck ei 

^ ^ r T f e j ^ L i e 2"  Twentua* S W W °  * * yCZm!l '* * ^ ^ T e o r  J t i J S h  urz^ów Te?.
nem wybuaowan.era wrasnrga pawi- P r z e d w o j e n n e  b a n k n o t *  n ie -  nych, *em całkowite! ich unif kćc, z Dewlly , J Ł J “opcda 1927 '*
łonu dla eksponatów z Wiiefiszcry- 
zny- Siraw ę ip przekazano do połą-
«-?Oitycii Komisji ficansowo-technicz- ~ osiaxn.cn tyguania.^ UKaza.y de|eg6wattego w tymże celu do Hoz- K g - 
n - £  o podarczei się w ró ż a ch  pclskitó dziennikach „  Klerownlka Oddziały O robo- N o w y -Y o rk

Pozatera przyjęto do wiadomości- ogłoszrnia i komunikaty, zapowsda-

m ie c k ie  urzędami leśnemi innych dzielnic

W ostatnich lygodniaoh ukazały def e o w t ^ ł f c H u  d o 'p « .  M "

1 - ' - “y  ‘•“■ r ’ - r “L wego Wileńskiej Dyrekcji L. P, p. £ ra**
fl) pismo S owarzyszema Wtteraoow jące 10 proc wycłatę niemieckich i rh n rił ż#« wrare Hrwrza-
Arroji P o h k  . J  A m er. k. w jira* jące  bank n otów  p rzed w ojen n ych  P on iew aż :e  „ o rg a n iz a c ji  p ostęp u ją  w  szyb - _  . P rocen to
R adzie MisisKiej podz-ękow an.e za o g o s z e n ia  te brzm iały d o ś ć  o g ó im - kietu leBmpic D o ty ch cz a s  zn .esu  ne 8 2 -
g o e m n e  przyjęcie w ycieczki tych że o w o  i nie p odaw ały, k to  . z jakich zo8tat k ,8y , EŚnc/  kt6rfi nie ,o d jc .  |°fey" wk; ^ S
w e te ra u ć  >< orzybyłej d o  W .lnag w fu n du * ó w  m a ^ w y ż a  ej g i l  n ad |-śn k .w u  i w skutek b r a m  5 proc. konwers. - 6 4 .
! pcu r o. 21 p.smo K m.trtu woj*, wyoLty. . 7 ygoanik Ran Uowy« m a- ̂ koordyCluWarj(a z niemi utrudn ały Unwers kolejow.-6l.iO
vóJzkieg-J Vi Tygodnia Akadem,c- dal .ę spr ^ę ra m.-jscu, w v miku n 0 rm ain4  pracę. *irow ad*,ono n i K M ow eio^-SS^*016
• f0wnic:. z PodzięKowanjem za cze .o podał w os.atn.m N-rze wy- ft  ie n orl .„ „ ta c  drzewa. LUtyTafku Roln 03 
w ya.tgn ow an iep rm  M-ejską jaśni en, p . inf rmacje: obowiązującą dla całej Polsk', tapm- 8 proc z ir ,kte d2. 50
J0Cv z> na ak ję Tygodnia Akade- W h  emczech zawiązało s ę przed ^ ^ 0 0 0  )cj aolitą racti kow tśi i
mic rgo. 3 ety towarz\stwo z sii Izibą w Ber- biurowość w dyrekcji i nadleśnictwach.

Rada m.ejska podz ęko^ania te lio/e p, t, „Międzynarodowy Związek D konano reorgan zacl centrali d y
p zyjęła do wiaooroości I przystąp'ła Wier ycieli 3 anku Rzeszy-. rekt.j ZKodnie ze staiuiei 1 okganizac|i
do rozpatrzenia porządku dzienneg , Związek ten wystąoił ze sksrgą we, .if ,r ineJ. Zao'ojekto rano rOwniet
przed któ.yra wpłynęły dwa nagłe sadową przeciwko Bankowi Rzeszy cajy 5ZerPS zm ad na wyiszyth  kie*
wnioski. Pierwszy j  rupy PPS. w spra- (R iensbank) o wypłat, przedwojeu- rownict vt h staizłwiskach w dyrekcll i Rub,e 4 7 5  
wie założenia w W.laie szkoły dla nych banKnotów w pyłnej wartości, a nddlcśn ctwpch Obecnie po przelądu Papiery państwowe,
ocieran ałycb dzieci w wieku szkol- to stosownie do zapasów złota Banku na , ttc , pańhwa dóbr ki tosz\ń- Dolarówka 5 dal. 62 ,—
OyDi D ugi wniosek, zlożon przez R.cszy, które były tak wielkie, ie  na w ,ctl hr. Thu n T  xis oraz lóbr Listy u ittw n *.
radnvch z Bundu, dotyczy wydawania taką pełną waloryzację pozwalały, 
przez Mag<strat bezroooinej ludności Prrces ten w dwóch instancjach
jo Wilna bezpłatnie opału w okresie związek przegrał, sąd stanął bowiem
zimowym, oraz poczynienia przez n& tern stanowisku, że między ban-
Mag strat starań w kierunku powstr^y- knotami przedwojennymi a wojenny-
mania eicsm<sji rodzin bezrobotnych, mi niema w zasadzie ża tne] różnicy 
N tgłość tych dwóch wniosków przy- i zapas złota musi stutyć za pokry- 
fęto jednogłośnie. cie dla całej emisji a więc i emisji

J ko ounkt pierwszy porządku wojennej i powojennej, 
dziennego omówiono sprawę przeme- Obecnie oczekiwany jest wyrok
sienią kredytów z jednych paragrafć w trzeciej i ostatniej instancji, który 
budżetu 1927—28 r. do drugich. prawdopoaobnie wypadnie również 

Następnie większością głosów u- negatywnie. Związek jednak postano- 
cbwalono onodatkować kinematograf wił sobie jako dalsze zadanie wply"
Ogn 
1,600
raino-oświatowe wśród koh jarzy. ralf tylko ludzi, którzy wszedłszy do

W srnw ie urhwalonv»~b przez sejmu u hwałą nową ustawę o pełnej Ultelotur
Radę miejską z 24 1 pca 1924 r. prje* waloryzacji banknotów przedwojen- *r< tŁBU
psów  o przedmiocie trybu dostawy nych.
trięsa i spożywczych p.zetworów Wątpić należy, aoy ta akcja od
mięsny ch dla cg  \ izm na stacji wete- niosła pożądany skutek. Pożarem je 
rynaryjnej, przj Jęto zmianę paragrafu dtjak związek, który pobiera od człon 
11 tych przepisów, mocą które] v. k^w do^̂  znaczne opłóy miesięczne _ .  . 
razie wykrycia pr ez kontrolę miejsi ą _ bo wpisewe wynosi 15 zł. oołata
u handlarzy zawodowyrh mięsa z taj- njlesię:zna 5 tl., a od każdego zgło- p „  _  J Y l .  Pochmurno 
nego uboju lu t bitoplo-nbowanego bzcn g^ banknotu 1 U00 markowrgo Maumum u doo —
przez edneśne władze nastąpi kon- — j  z j^—-postanowił przeprowadzić w Midfmtmr za dobf —  5
fi skata towrru z równaczesnem dj-oaze sŁmooomocy wypłatę 19 proc. barometryema stały
pocągnęd em  w-nnego do surowej odszkodowania swym członkom za tójuenla- 
odpowiedzialności karnej, k-czy ujaw- Zgłoszone u siebie banknoty z fun-

Trans.
360  28  
43,465  

8 ,90  
26,415  
171,94

Śpi*.
361 ,18
43,575

8 ,92
26,475,

172,37

Kopno
359 18  
43,35  
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2 6 3 4 5  
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Elżbiety Kr
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Zach , s ł. o  g . 15 m . 50

mwalano onodadcowac kinematcgrai wił soDie |alco dalsze zadanie wply* „ “ —  , . _  . .  . Dodhr -ża Antokolskl»oo około wie.
? £ S * i  K t^loweeo w wy,o'Holcl L n ie  i .g i.ow .gie  miedzy wyborcę-
.6 0 0  z ł, użytkując je na cele kultu- mi do przyszłego sejmu, aby wybie- Meteorolog]!, U .b . b . wei sronv brzegu Willi, irzeo mo

a dni 17  — A l . 1S27 r.

76 7

T e m p e ra tu r*
Sredhia
O pad u  d o ­
bę w  m m .

}
s-
} -  

Północno-Wschodni.

Śnieg.

D r Brokowski odczytał umotywo­
wane pisma, w sprawie swego zrze­
czenia sięk skierowane do zarządu 
Kasy Chorych, oraz korespondencję 
z okręgowym urzedem ubezpieczeń 
na temat tosUUKów, panujących w 
zarządzie Kasy. Znamiennera b^ło, żt 
okręgowy urrąd ubezpecteń w od* 
powiedzi, przesłauej na ręce d ra Bro* 
kowskiego, uznaje słuszność niektó­
rych jego wywodów, a nikłe upraw­
nienia przewodn czącego Rady tłuma­
czy inteLpretacją Mia. Prccy i Opiek! 
Społecznej.

D rkuija nad ośr iadczrn em dr*a 
-Brokowski go została odłożona do 
następnego posiedzunia.

Z kandydatóvr, zgłoszcnych na 
stanów tuko przewodniczącego delega­
tów Rady Kąty Cnorych, podano ty 1 
ko jeano nazwisko — d-ra B tokcw* 
skiego. W rb -c  nieprzyjęci kandyda­
tury przez tegoż zaniechapo wybo- 
rów.

Kaaa Kasy Chorych zatem jest 
bez przewodniczącego, fu tk c je  jego 
pi tu dr. O  Idburt.

Z baczymy jak dalej będą rozwi­
jać się stosunki w naszej ch jrei ka­
sie, bo jax doiąd jest nies cz^góln e.

—  (x) W ięk s o z a p o trz e b o w a ­
n ie  n a  ro b o tn ik ó w  teśnycfai. Pań­
stwowy U ząd Potrednciwa Pracy w 
W lnie, otrzyma! estatnio zapotrzebc- 

. wanie na 2410 osób do robót leśnych
pot aje do ogólnej wradomośef, że w puszczy B ałowieskiej r Niiidockiej,
wyznaczone zostały nastęoujące miej- oraz a 30 wykwalifikowanych meta- 
sca oia zwożenia czysicgr sni:gu z łowców.
ulic i podwórzy^ Zainteresowani winni się zgłaszać

1) z m stu Z ar eczi igo do W i- dp odnośnego biura w godzinach
lenki (lewn strona ud miastaj, 2) z przedpołudniewy< h.

U N IW E R SY T E C K A .

• P ro m o cja - sobotę dnia 
19 listopada w Ur,ivtrsy»ecie Stefana

G o s p o d a r.
>wego 9 2 — 93  

Banku Ruin. 93
8  pio
4  i 5  proc. ziemskie 5 9 ,75  53 . 0 
8  p roc. listy w arszaw . 8 1 ,7 5  8 1 ,25
5  proc. w arsz 6 4 .7 5  —6 5 —

GIEŁDA W ILEŃSKA.
Wilno, dnia 17 listopada 1927 r. 

Złoto.

Wlos^arowice CastigHomVgo, obej- Wil. B. Zieniak zł. 100 59 70.

K R O N I K A

wrj strony brzegu Wil,i, przed m o­
stem Zwierzynieckim do Wiljt, 4) po- 
za tbrębem  zauudowafi miejakicb r ta  Baterego odbędzie s e  Drcjmocja dok- 

L.. a j j lbj,c jjj st-fana Burbcrdta.
U R O C ?\ S T O S C I I O B C F O D Y . 

— W trz e c h se tn ą  ro c z n ic ę  
zw y cięstw a p od  O iwą Ku ucz­
czeniu trzechretnej rocznicy zwycię­
stwa floty polskiej pod Ol wą odbę­
dzie się w nitdzielę 2 0 —Xi 1927 r. 
uroczysty obchód, o następującym

wzrost

KO ŚCIELN A .

niezabudowane ooiesje, po uprzaa 
nitm porozumieniu się z ich właści­
cielami.

Śnieg zanieczyszczany i śmieci 
naleiy skierowywać wyłącznie na Wo­
jenne Poie (działki miejsKie),

^inni niezast3Sowania się do ni­
niejszego rozporządzenia pociągani 
będą do rurowej odpow iedzialność.

— (x) W  ap raw  e  zam kn ięcia  programie i 
p e w n e j ilości p w iarń w W iin ie  . 9  g*d z* 9 30 uroeryste na-
J k wiauomj w l.ńskie władze anmi- bf) Dil-W« # kościele L juim ikm *

skina, kazanie wygłosi ks. prot. Mar--  r    . j  -  —  ,  - r», j  .  nistracyjne postanowiły ostatnio z*- , -
nieniu mięsa u osob ni hm c a ącyth, duszów własnych związku, aczkolwiek . (-)  " ł«or kazań. Dla d>sur- ua terenie m. W,Ina około 20 cmkpwski
w pierwszym razie zastosowaną bę- fundusze zwią.ku powstałe z wkla- ® -i ka- prnC. ,siniejących piwiaiń. W celu G godz. !7 -rj (5 popoł )w pierwszym razie zastosowaną nę- fundusze zwią.ku powutare z wkla- tŁeina aucnowukitwu gotowych Ka- c;  iS|niejących piwiarń. W celu u  Soaz‘ ,7 ' f l (5 popoi j w U r*  
dzic podwójna opłata za oględziny gą dość znaczne, to jednak na szerzących katolickie poglądy na przeprowadzenia tych zamierzeń w wersytecic S* B- w sali Śniadeckich
 ł - - . . i __ ...   - . .a  _ ^ . 7  , t t ____  ■ rin a r łP n it j/ n  m n ofiU A  i i t r i i i s ł  Izo. "  _ r  . . J  . t i .n ,1, »irt ■•*> iriA»o >la>

rodowity Wilnianin, węzłami rodzin- 
nemi ściśle związany z naszem mia­
stem, tr r y b o -z , na os'erocone przez 
ś- p. Wimbor* stanowisko Kom sarza 
Rządu m. W>!nc Będąc przez lat kli­
ka zastę -cą o WutTbora p iszora dał 
się poznać £ze swojr) energii, praco­
witości, Jasnej orjtntdcji i przystęp- 
ności. Nominacia jego jaknajlepsze 
uczyniła w całem Wiinie wwienie.

Pożegnanie t - w o j .  Malinowskiego.
J a t  wladbiuo, p. Olgle-d M liiowski 

dotrchcisiow y viue-wpjewuda wilfńsk obej­
muje rMinowisko wtaroEiy 8uwa|a>ieęo. W da 
17 bm. wydał p. wojewoda wil-iiski R»ci- 
kiewlci w iwy i o^acu ooiad n> cie tt  
wlce wo1evrody Maiinowskttigo, przy udziale 
dwudiiei'11 lulka 0 'ób , miętaj iunyml ksią­
żąt Koćcie;. fc«. Jałbrayltowskiepo, Micha*' 
kiewicra I B-p.durskiefeo, pre1 Pigor.iów, 
pp Stasa-w kioh, Ryniewicsów, gen Popo- 
wiuzó , Mileckiob, F .-tra ‘ se . aklob, Buch wi­
ców. pr. kui .torowej Dziewulskiej, p. Lewa. 
ko w skle|. Pan wojewoda R.osktew cz żeg­
nał w serdecznym tosfcie a »ero dotychcza- 
bo« -go kolegę i współpracownika.'

W ie-sorem  < golu- 20-tej odb ył s ię  w 
białe) sali hot- G eorgu* bankiet Drzy udziz 
Ie stu I (kuna! tu osób, aa którym  żegnano  
ze-d cznie t ? ępnjącego w ice-w oj-w od ę. N 
w ieczór przybyli n i, sln.Cf wszystkich w y-  
d r ' r ' 0 *  W ojew ódzkich, n ic ie ln ic y  u rzęd ó w  
p ń itw ow yci 1 sam orządaw yct-. prof. Z dzie- 
ebow sejr, rekt. P .go ń  1 inn! przedstaw iciele  
c ta la  | rofesp-skie.ro U S B , gen . Pop ow icz, 
p rezes SynayK itu Dziennikarzy Jankow ski, 
sło w em , przedstaw  cieie wszystkich sfer spo- 
kecze b itw a .

Szereg toastów rozpoczął p. Wojewoda 
Radkiewicz wy..i ;»jbc p Mal-nourkiemn 
T?ober priedstswtcteb władz i społecs-ftstwa 
wiseńsa ego na,?otęrsze podziękowanie za to, 
że zawsze miał w nim najlepszego trspoi 
pracowntkL i lo ja ln e j kolegę i pocureSlając 
przyw ązanie ueiępnjąc-gc wioe wojew. ly 
dc ziemi v ile&skiej Nistępnie przemawiah 
nacaelnik wydziału sam jr?»Jo««fego p Ste­
fan Kopeć, oraz rader Woje wódz * 1  p Pa­
weł Raue ar Imienia aajbliżrrych współpra­
cowników i podwładnych, skł&asjąc podzę- 
1 o wanie za njawnia ay zawsze serdeczny 
stosunek do n>cb W imieniu szerszych 
»i s «  urzędniczych toastował inBpet-or 

Żyłko, w imi-nlu władz wojskowych d o c ó i  
ca bijgady K. 0; P. pułk. Gó ski, wreszae 

trest, Wileń Lo-Trocki p. 9  imtewski i inni. 
Pan Olgierd Malinowski dziękował jerdecz' 
nie -« wyrażane mu uczucia sympatji i 
u mania.

I R O Ż N E ,

sujących t. zw. .metodę projektów". 
G e n e ra l L ltw in o w lcz  R len t ten stanowił jtdno z ogttiw 

w  W iln ie . W do u wczbiajizym po- łań:ucha prac, podjętych przez człon- 
ciągu m pośpiesznym o godz. 8 20 ków Kołd nad pcznaniem rotnyrh tv- 
prz* był z Grodna do Wlina D ca pów najnowszych tcor>! pedagogicz- 
D. O. K. III gcderal Lilwlnowicz w nych i zastosowaniem ich na Konty- 
celu przeprowadzenia inspekcji w po* nencie i w Ameryce. Pom ędzy inne- 
szczególnych pułka h garmzoou wiłeń- mi został ź ódłowo opracowany „Sy- 
SKiego. N t dworcu gen:rdła Lltwino- stem D koński', s/stemy Deveya, 
wicza wilali gen. bryg. P opow ci i Kie-chcnsieinera, Giudiga i Dccro- 
aowódca miasta Wiln*. Iy'ego.

— (x j N arty n a  u sfu gach  K O P c  Należy zaznaczyć, że Kołu Mi- 
Z powodu większych śr  egow, Jakie łaśd ków Szkoły Tw6rcze|j zawdzlę-

L KOlei na wniosek Magistratu tylko w m,a?ę Dor adąaych fundu- 7 * wydić zbiór kazań r;a te- dokona inspekcji poszczególnych pi- morsktij tosia  d ra Balcscawa
ustal cno godziny postoju wozów n i 8zów jyjk0 ty o  i Uonkom związku, maiy aktualne, napiirnych przez naj- Bkora p, t. ^Niezawisłość gospodar-
-ynkach mi jskich w dai targowe ć o  kt6rzy najwcześniej do zw ązku przy- wybitniejizycn kaznodziei i znawców. m n i c t - n u r a  cza Pojski». 3. Chór.
gudziny 13 w okresie ot* 1 kwietnia gtąpLIi, a tern samem najdłużej wkład- M ęd y in* emi powcła.iy zc stał w u ^ bK D W A . ZEBRA N IA  1 O D C ZYTY;
do 15 września i d. godz^y 14 od ki vpli, CŁli> do wsptłoracy ks. dziekan ^obitz. __ D 0 d atk o w e  ra p o rty  k o n - -  Z  t  c ia  n c d a g o g ic z ie g o  w
15 rztś la do 1 kwietnia, ^ .aś  w W obec tego dla nowo przystępu- n Sfi,. tro In e  d ła  « f ‘ce -d w  W dniu dzi- W iln ie  We wtorek oJb^ło sic ko-
sprawit uporządktwanH h-ndlu na j4cy h i zgł .szających tw e noty i> -  s 'e,s^ CQ oubJ Wtć si|! *  D jm u lejne zebrani? Kok Miłos lików Szko-
placu Łuk iik m Uchwaion. na wmo- wycj, c?łonKÓw, szansa uzyskania °y  t-yJ jasne, przejrzyste, a l e i  grun- o f^ era  'akiego dodatkowe ranorty ły Twórczej- Pani Pi itrowi :zowa wy- 
1 k Magistratu, zająć pod h, mci waloryzacji z funduszów związku jest Jpwne, jak n?> bard iiej ak tuJae i za- kodlrciai, fetrów rezerwy, kić- powiedziała źródłowo opracowany re-
tirgowy jroynit część zabruktwaną minimalna i w # la t*  .nogLby naitą- * W  w d,liu 4 nie stawili ,!ę na fiia t o sokołach amerykańskich sto-
z Dołączeniem okcło 500 m« rów płć dopitro za k ka lub kilkanaście nęcwm wszelkiej polityk; partyjnej. r/ Mrxv 
kwadr. ul. św. Jikóba. Następnie han- roiesiicv, a naszem zdaniem n e wy- Uwzglęinone bęaą jastępu,. o dzia- 
dr 1 ze słjm ą, sianem i t. p. prze- rówudaby nawet opłat miesięcznych h- •• Mor_lność s-iołeczna, II Społe- 
u -ś c  na Sn ;p'szki i haudel drzewem wkj  dek do związku. czeństwo chrześcijańskie (O Jszcze-
na plac orzy ul. Pań,kUj. Tę właśnie stronę działalności te- ^ieństwa i sekty), lii. Państwo chrze-

Pozatens zatw.erdzoao preliminarz g0 zwiąiku uwsżamy za nierealną, ścijó-ń^kie. IV. U iział karolików w 
tłudżetowy prac b. Komisji Joywa- tgólne brzmienie ogłoszeń zwią:ku ^yc-u (>ublicznem. 
tehkiej. N podanie Komendy O mi- Ła wprowadzanie ludzi w błąd, nadto Kazania te wyjąć mają w najblż-
zonu m Wi!na uchwalono jednegło- za$ ^jaaomym jei* ctl zebrana fun- szym «aa..ie ostatn bowi-m tzrmin
śnie zwrócć tej Instytucji wniesioną dusrów na agit c'e w 'b  rc-ą. nadsyłania manujkr.otów przez au o-
w swoim czasie _ia Kasy miejskiej Qid p o ls k ic h , p o s i a d a c z y  b a n k n o -  rów upływa z dn. 30 b- m.
Opłatę w sumie 150 zł. za korzysta- w niemieckich n;ema wiec żadnych SA M O RZĄ D O W A
me w roku b. z cgrocu Barnarcyń- realnych widokom przystępowania ^

8 1 P ?J a.zttd n u  zabawy, tóra d0 t e g o  związku, wierzycieli Banku w ó jtów  i p>iarzy osiatiio  nawiedziły WiL ń^»czyznc, w czatny w znacznej mierze coraz bar
oacła niepomyślnie. Rzeszy g m in n y ch  V dmu 22 bm. oubi,- m 8I zarządzenia władz KOr^u służba dziej wzrastające ł  iat*resowanie ha-
N stjpme do Komrsj1 izyjaej P rz ek ła d  oz,asoDism 2.Łie si<> w ,okalu SżjnriKU Wileńsko- pograniczna pełni swe obowlą ki, słami nowoczesnej ptd&gogikl wrnit-

ksiąg lombardów prywatnych wybra- P rz eg lą d  cz a so p ism . Trockie o zjazd wójtów i p,sac*y Suw ając ftąrt |c!e Za przykładem Innych
no radnych Ł . r t i c i g o ,  ^ p r o i  Nr 45 Ĝazety R olm  -w/.. Ostauii se- gminnych po w. Wileńsko-Trockirgo. — (x) Stały teatr żołnierski w m ijs. pciskich. dązenem Keła Jest
Korelca Na cz ło n y  do Kzm.sj, prze- artT- Gł;WŁ/m porządku dzień- 3  pułku saoerow . c : .. s :rze- Płożenie eksperymentalnej placówki
K m  R*idu ra S  ,a/. lkuła Łr Stet,,nr Lewickiego o możtwoćd DcS °  J ' st kwestja spisu zwierząt do- Da wśród wojska kultury i oświaty, z w W-lnie.
aSsOnusarza Kaąau raan rg j odpe us a ,  roiS7er£ea,a uprawy pszenicy w Polsce, za- mowyth zapowiedzianego przez głów- joicjotywy D w a 3  pułku saperów w Wyrdzeni zainteresowań ogółu spo-
na zsttę.icę rad. Mu czy na. Na człon- ^żnej ru.ędzy inrnu* od zabeipieczenia się ny irząd statystycz-y. W 'nie, zo/ganizow&nv został w tyrh łeczrństwa w tym kierunku są zorga-
ka tej Komisji 11 .ostańcu rad. przed szkodami ęowod.wauem, p-zes owa- Uczestnic; *jazdu po zapoznaniu d a ia (h  w świ tftcy tegoż putku stuły nizo^ane w ostatnich czasach, siara-

r ;  r S ° ! '  ZaT ważny środek do po^więksieriia uprawy z . zadi.n.ami i rgo s/iju  bęuą na- jealt ZeępjSł tia triloy  1 o- nitru Kuraiorjum Szk o b eg o , kenfe-
, ! ?  * , P-J i*crowej pszenicy, 'ego zbota, będącego towarem iato' stępm e zobuwiązani uo szerokiego „ ą  zawodowi oficerowie i p c c J .c e -  rencje.

amanski g o  i Łpstejaa, c  Korni- tnie fiwi towym, uwał autor rozpowszech. opowieszczenia ludności wiejskiej, ze rowie duiku. W e środę ubiegłą odbyła się dru-
eji mocnej —  Jms,za i E ig la ,  do niem. siewu pszenicy j arej, naa *.órej wy- sytis ten nis do»yczy podatków. Ho- ' P O C 7 T O W A . g a konferencja w Kuratorium, naktó*

w T . l ^ w ° S r z l r , « ■ « * # - » ,  . . .  . £  S U .. ^  «.i»i- ygodzki.go  . W aszk irv icz  yą i n^ cie Naślkawy J o , , p. w< w paiłWaCh. p. działalności i postępów  p rzysp osob it-
za ępet członka Komisji szacuiilto- M.-B irameczi, dyrektor Zatiadu aofiwiad- nia w ojskowego w poszczególnych
wej do spraw "państw ow ego podatku czali.ego w Kofijle.cu, przynosi daiszy przy- gm inach.
dOihodOWPPO przy pierwszym urzę- c*vnek do zbaaf>ij.n ap..* wy nowych syoio- 
nz e 'h i  m R haki bów uprawy roślin, zresztą nlezLyt dla tychazie sKaTO. wym p. Buftiaka. nowyc; epo8ob6w ?lZyth,iny.

Z  powedu ODÓŹniOnij pory dalszy Dr. Jan Kiszkiel, uaoz. wydziału w De- 
dąg sprawozdania podamy jutro, (X) partamencie weterynaryjnym, polemizuje z

. . . _  _  _ _ .  prof. dr L. Dobrzańskim na tem rozporzą-
4 F * l l  W  1 ^  A  l 7 |  H  dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o zwal-

»  czaniu zaraźliwych choróo zwienęcych. Do-
«, gwiadrzema z ćzesniemi maszynami do ko- ____ .......... .... ........................ ........  .....................

zPwykVbmrac6zraieOP1piUozdauKzRJstvtnc^ n le W jfna vyż gnu- nicze oraz t. p. instytucje społeczne. ie  obowiązkiem nauczycieli jest oo-
, . zwraca uwagę obszerny opis 'dwór*, wał ojiatnio dia poszczególnym in- pRACA I O F  EKA SPO Ł E C Z N A . - nać systemy pedagogiczne b clącej

UAOło 21 b. nic zwołana zostanie zebrania Zwrązku rolniczych zakładów do- s łvtucvj dobrocz} naych w Wilnie doby, które mogl>by wnieść pewne
ąy AAa.siaw.e z inicjatywy szeregu kwiadczamych oraz bogato nuŁtrowane epra- 19833 ił, tytułem zaległ ch aubsyd.i —  (o) R ad a Ka9y C h o ry ch  b ez  walory ao ich pracy 
erganizacyj g« spedarczych wielka Baranowiczach. za pćździernik i 17.407 el. a cónto p rzew o d n icząceg o . C-kawym  mo- Ż/czymy, o» konfireicje te dały
k°Df*r« * ł  w sprawach sofijalnych. Lresjonden^z^/oiyńb, ^ n o s z ą c ą ^  listopada. .nmtrm ustamirgo po»*e9z :n«a Rady im^uU do ..ianrwe, wspóip-acy w>adz

MbCzł na rada zrzeszeń -upieetara mySine wiećci -> ruchu rolniczym zwmizoza (x ) U ru ch o m le n ls  n o w e] delegatów Kasy Chorych, > Ibytem w szkolavch z nauczyciels^em dla dal-
pclSKicgo weźmie *>wy udział w ken- w p wiecie Dubieńsaim, oraz nekrolog s p. k a re tk i p o g o to w ia  ra tu n k o w eg o , dniu 16 listopada, btło wystąpienhtb. szrgo rozwoju szkolnictwa naszego
f-rencji, na której objęła następując,* S1anislawa Grodzkiego, nar’s»ny przes J: z  duiein wcz«ra|szym u-uchomiorą przewodniczącego Rady d ra  St B ro  w Wilnie. Haw
„ i  Bromkowaklego, długoletniego towarzysza J  w « -iuic. u u u o

' - - oracv Zmarlet-o. który w zakresie hatidln

k iszk ach . Starosia Wileńsko' Trocki
p. L. Witkowski Drzyrhylając się do g 0gicznych\ T-m al ten

Konferencja w  spraw acn  
cjalnych*

tor p. SiUlczyński o „W soółczesnych
Kl zagadnieniach dydaktycznych i peda-

. . .  c i  i.., go/icznych T-m at ten wydije się
Zebranie wybierze komitet, powo- życzenia mieszkańców Bukiszek oraz nam zb t rczległytn, by mógi być

łany do wszczęcia aKcłi zorganizowa- okolirznych os ed i wysiosoweł pis- wycztriiująco przedstawiony na jed­
nia gwiazdki dla żołnierzy KOP. mo do dyrekcji poczt i teiegrafó * z re . ko, f irenrji. To też pożąJanem

M I E J S K A  f ° i bą °  z ?.rga n̂ iz0w aijie„ ^ OÎ k! ,z  b yłob y, by d alsze  o d c ^ t y  n ao a ! r o j -M I E J S K A . lu ch  agen cj Z a  ur«czywistn t oicm  wjjały p o r u n c a ;  rag ad n ien ia  b „r .
-  (x) S u b sy d ja  m «ejsk le  d la  t j proaby przemawiało, że w B ukisz- dzle, szczegółem , w myśl słusznie 

Instytucy] d o b ro cz y n n y ch  w W ił- k*ch jest szkoła rolacza,^ kółko roi- Wyr„tcn cj priCZ prelegenia zasady,

przez miasto nowa karetka kowskirgo, który w dłuższym wywo — Odczvt

tv
Wartalski

2) Sąoy pracy 
•nonski

3) Dekret o ubezpieczeniu pracow­
ników umyiłoiwych—dyr. Br. Sikorski 
(Poznań).

techniczne z c^ntrainem ogrzewaniem Przcmówitnie ta bvło jednem a f t  proL F. KonecżnEgo p. t~7 "Kościuszko 
k R D N ,iz &  M i n c r - n u / A  oraz 1 przyrządami i  wodą zimną i oskarżeniem rządzącej większości za- w fwietie ostatnich badań historycznych. 
^ K U N IN A . m i L J S v ,U W A . cieptą, rządu> z ktÓTym współpraca o k azać O Jczy‘ popnedzony będzie słowem wstęp-

— (x ; N ow a ts ry fa  prze.p  >xo- — (x ) G d u e  n ależy  w y w o rlć  się n.einożl wą, ze względu na zako- neraBiiety°v cenie od fh°2 o 30ggr.luwczr- 
w a n a  to w ary . Z uniem 1 5  b. nr. c yt ty  śn ieg  Magistrat m. Wilna rzenione nałogi dotychczasowego za- §aiej ao nabycia w kięgarui p. Rutsk ego.

—  D u ła  o b ław a n a  w lk i W
«obo'ę i niidz tię nad :h 'd  ące oabę 
d ie się na terenie paw. S vięcianskie- 
go obława n<n wilki organizowana 
przez K O ° i Starostwo,

fik  s<ę dowiadujemy, okoliczne 
riem .ifi stwo oraz T-wo Myśliwskie 
otrzymało zaaroszenia.

— N o m in ac ja  Fdloa M o ro z o -
wa Nr o s ta tiit j  SisjiSynodu koicio- 
la prawosławnego w Polsce uchwalo­
no tnhdować areb imandrvtę Filipa 
Maros-jwa członkiem konsystorza pra­
wosławnego w Wilnie,

— [x N ow e b ia ło ru sk ie  cz a - 
sop ls-no  pod  red a k c ją  Jó z e fa  
M rm oń kl. W rajfiużstw h dniach  
w ychidiić zaczn ę  w Wilnie aow e  
białoruskie czasopismo p. f. „Poklicz" 
redagow ane przez znanego krzykacz? 
bialoru sJfgo  J ózefa Mimońko; od­
powiedzialnym redaktorem ó sm a bę- 
dzje niejaki Winc-nty O  yd*iUSzko.

— Podziękow anie Komitet <CbIeb 
d zieccii, składsi najgoręcsze p jdziękowsnle 
całem 0£5ł>w. społeczeństwa za l ieustajf- 
ce datzi ssłidaae na ręc? pp. szarbuiczek . 
(kła U. s-yeeczue «Bć^ zapiać, wszystkim 
pp. skarbniczkom 1 po. ska di kom za nier 
gasnący zapał i drgiofit pracy w dagi pra, 
wi« c .ereih lat.

Ni .'strudzenem! w pracy na chlcb dla 
polskich dzieci-sierot eą;

P . Burhardcowa Janina, p. Bnrbardlów- 
na, p. Baks. wicz Jan. p Cymerska, p. Ccar- 
kowbka, p. Dawlidowi zówna, p. Ds wuls lea, 
p. Dummckś, p. G łet^ow-ka, p. Jodtow a, 
p. Jacn^sKu, p. Ktrpciowa Eleonora, p. Kule- 
szyna Aure|.ła u. Klimiwlczowa, p. Kabnow- 
ka, p. Kow- sk> p. Kub<csa, o. l  ubiczan- 

„nwska, p. Lisienko, p Ł,ukuw,ka Z fja, p. 
Nowicka Helena, p. Niedzlałkowsl *. p, 
Ozienjs'łcwsSa, p. Olozakov i ,  p. Podolccka, 
p. Pociejówna p. Rozmysłówn*. p. Si farę- 
wieżowa, p. Sokołow k' WłaJycła i ,  p. Sie- 
atrz ńcewicióe-ni, p. Sieradzka, p S ienkie- 
wiecowa, o. Szut.eninowa, p. Tizecińskz Ste­
fania, p. Turłowska, p. Umecnowska Ameija. 
p- UmlastowskŁ, p Władyczkowa, p Wcirw- 
kuwa V,, p. WoiiOesowa A., p. Wolańikt,, 
p- Walicka, p. Ziółkowska.

TBATR I MUZYKA
— Redut? na P oh u lan ce, Dziś po rac 

czwarty aomedja Fredry ,  Zemsta*. Sobotc 
«Zem a».

Wtorek 22 c. m. o godz. 20-ej recital 
fortepianowy kwiatowej iłuwy pianisty Fran­
ciszka Zachary. V7 nrogramie utwory Beet- 
hoveua, Szun ana, Cbopma, Skriabina i in­
nych

BHety w ti>"ie od 1 zł. do 5 wcześnie} 
do noDycia w Biurze podróży €0rbls» (Mic­
kiewicza 11), > dniu koncertu w kasie te­
atru oo ijodz 17-ej

— W ystępy M Oi e*no. Ou soboty 19 
b m, roi iczym się w biurze vOrbis» iDrza- 
iaZ Jiletd; na wys*-pj znakomitej rancerki 

Maryli Gremo, k!ór< uię oabetą w aRedu- 
cie» w pią ek 25-go i sobotij io-go list apada.

N ezwyaie bogaty i lóżn rod jy program 
występów za-jwiada prodokcje ta-eczne, 
dostosowane do muzyki naji/ybimiejizyob 
kompozytorów.’.

W U "ia Gremo wystąo' w nowych, nad- 
wyraz ef.ktownyob I stlumacb, wykonanych



Ł O  W

według projektów pierwszonędnych aular j  
earopejgkirb.

— T eatr Polaki aa' i •Latała*). Dal 
aiejaaa p rem jeia. Od dnia dzisiejszego na 
reperłua: festru Polskiego wchodk.1 najnow= 
sza komedja A Ł.J-sbe, i J. Dolley «Kwiat 
p om arafcow y,, będąca atrakcją w ostatnich 
Hasach wielu teatrów z graficznych.

• Kw iat pom arańczow y* posiada wiele 
dowc>pu i łfgodrej ss iy y . actorzy zaS, nie 
acieiMąc się 10 sz-błonowych farsowych 
tematów, potrafili d?ć komedji pomysł zu­
pełnie n-w y, jednak dość ryzykowny i mia­
ły, tych to powodów Womedja nie jest wi- 
aowisa’era cdpowiedniem dla micdsieży 
szkolnej.

— Ju trze jsza  pcpełndirtów ka. Jutro 
o g 4 m: 30 p i. grant ńęaą -snach naj­
mu zycb, specjalnn dla szlói -Ul ni Es. Jó­
zefa*.

— Widowi il i ileu iiein e w T eatrze  
Polazini. W r,.ed»', ę <■ g; 'i-ejf punktualnie, 
grani będą •'Jlanł Ks. j t  seta*.

O 8- 6 1 ] PP- c r«  ostatni w sezonie— 
•Fnra słomy*—Z. Kaweckiego.

U g. 8 m 30 w. — ostatnia nowrśź re­
pertuaru <Kw>at p< meranczowy*—komedja 
A. Birubeau i J . Oolley.

—  W iać isko na j o c  io< niezam oż­
nych n etn ićw  jim a . im. A M ickiew icza: 
W por.J uzi. łek Koło rcdzicifiskli przy gim
: rn. Ą. Mickiewicza zakupiło w Teatrze Pol­
skim kro.orhwilę « Ułani Ks. Jozefa* nu do­
chód Kc ta.

Należy się spodziewać, .ii Teatr w dniu 
iyn\ ze wigiędc na cel, bęoz » wypełniony 
po brzegi

— W ielki K on cert Sym foniczny ze 
współudi lał* m znakomitej ikrz^paczki Ireny 
Dubiikiij odbędzie s<ę w r :  jb iżsią nied tieię 
20 b. m o godz 5 pp. w Sali Te.-trn ke- 
dnia na Pcnul-ince V programL koncert 
tirrypcowy Brarmsa, poemat symf-nlczny 
Kcrłowtczi. Stanisław I Aa na O&więomowle 
( .o  raz pierwszy) i .. d. bilety ao s in  n i  
" biurze «Orois» Micziew.cza U , w dniu 
Koncgitu w kasie teauL

R A D  J O .
S obota, 19 Faiopada.

— Program . and>cji wars*«w»kief.
12.00. Sygnai czasu i :omunikaty: lotni- 

ezo-meteorologiczny, «PAT>, oraz nadpro­
gram.

12,20— '3  00. EonCcrć i  płyt gr<.mofono- 
wyco i  rmy A. Klimkiewicz. .

1500. Kcmnnisaiy: meieorol^gicz-/, go- 
spodu cr-y, PATf orsz tiadp-ogram.

15 2 l— 15 00. Pi^erwa,
ló,GO— „6,25. Ouczyt p  t : « 0  obowią- 

jkaut i roii kierownika szkoły* ( :  cyklu Łu 
czy.ów oiganizcwa~ych p:zeŁ Mit.. W R i 
0. P )  — wygł. wiz, Syiwestei Klebanowski.

16 25—ió 40. N dpiogiam, kou-Tiilkity.
1 6 ,4 0 - 17 05. Odczyt p. t.: «Jak z po-

wietizu robi się ch(tb» (gospodaicze znacze­
nie fabryki p n etw oió* azotowych w Eiao- 
rzowe 1 wrgł p. int. Eugci.jusz Porębski.

17.05— 17 20 Komunikaty - PAT*
| £17  20— 17,45. Odczyt p. t. •PrzedsUw-fl 
nia leatialne w staiożytnym Rzymie (Dwa- 
•Kultura klasyczna*) w jgł. pi f. Gustaw 
Przychccki.

18,15. Koncert dla młodzieży.
10.00— 9.15. Komunikat rolniczy.
19,15—19,35. Ro- mniiokd,
19.35 —20.e0. « djołromka*,—wygł. dr. 

Marj»u Siępowski.
2000—20.30 Praerwa-
20.30. Muayka lekka.
32.00. Syguół czasu i komunikaty: utnl- 

czo-metcorol giczuy, policyjny, PAT, Apor­
towy oraz tu-dprugiam.

22.30—43.30. Traustnisja uiuzyki tane­
czne j.

Kino­
teatr „Helios"

K U P U J E 
SrRZH )AJE ks ązk: używa ne

Księgarnia W . MIKULSKIEGO 
Wileńska 25.

C Y . V  ,\-zvjc$2 się niezdrów 
zmierz przedewszysti/iem 
4mmperałi/rę ciepłomierzem 
O/e x ochronną marltą 1
i j ó r a  y *a r ęn t i//e  za  {KrZ>[r!C!’J

dokładność, czulosC i precyzyjnoJć w 
wykonaniu. Prosimy zwracać wagę 
r powyższą markę Dchionrą i firmę, 
gdyż w cD-zed»ży znajdują Bię 

również falsyfizaty.

nt. Wileńska u

Dzfśl Wielka epopea filmował Potężny drama* wieków — dr-mat dniał w 12 rj-łach z prologi *m 
7 t / H — U / i p P f  t l t l  (LUDZIH SZAK * LE) pjir ii efmiertelnej nsjpopular-

l U  g L /  uiejszel powieteł świata Lngenjnszr Sne'go. W  roi. 
głównych: Oabrłel Gubrio-genj* ny odtwórca roii Jana ValJeana w «Nędrnłcach* ł inni potent*<Ji 

___________________ ekranu. Seansy r  g. i  6, 8 1 10,15. Dla m łoJztety dozwolone.

T eatr°\ »P o io n ja  
u l. A . Mickiewicza 22

“ S „Skandu w Petersburgu" L r r i
8  10 aktach tsnutv na tle żyda rosyjskich arytiokraiów przed-podczas i pc wojnie. Obraz ten „rze-©  

wyższa i j*ę doskonalnoSclą, wystawa, gra tbrazów «Białe Noce* f «Hotel imperial*. W roli Ul s 
Heleny Otiow— Irena Ridi, w roli Pułkownika—M. Wawicz, w roli Aleksandra—Conway TeniiC 
olł Damy z pótSwiatka—Jeane Winton. Specjalną ilusirację muzyczną dostosowaną do oL .a- wv-Ł  

kona orkiestra koncertowa z 24 osób pod batmą Mikcłaja Salnichiego. Początek o n. 4, o 1 t 1

M iejski K ln em a to g ia ! 
K « lta rą ln o - O fw la io w j

Sala M.ejska 
(ul. ustrobrumaka 5)

Dzls b jJą  wyświetlane tlimy: _
1) «Egzainijią studenckie czyli kazń publiczni na Płaca Ratus^owynij.
6 XI 527 roku, 2) RADŻ\ i JEGO BOG Nl» — (Czerwona bogini) — dramat egzotyczny i  tycia 
otterrów angirl kich w lndjach wsch dnici w 10 aktach N d program: 1) »VVkrocz< ,rie wojsk  
Polskich na G órny S ą s t w czerw cu 1922 rok“ »—w 2 aktach. 2) „G w s‘ i u — oali * l 
OetatHi seans o godz. 10. Ceny oileiów: parter 60 gr., bnlfcoc 30 gi W poczekalni końce-1* ” '
________________________ Początek seansć we wszystkie dn a r. y  dz. 4.ęj, 1

0  g i o s f e m e ,
Na podstawie zarządzenia M nisierstwa Spraw Wewnętrznych Nr. 67 

z dnia 26 Vi 26 r. n>n pjszem pod- j?  się do cgólnei wiadomość', i l  w dniu 
25 i 26 daiopoda 1927 r. o godz. 11 w Wilińskim Urzędzie Wcjewóuz- 
kitn (ul. Magdaleny 2) w podworzu, wejście z bramy, odbędzie się puDUcz- 
r?y przetarg (licytacja) brom myśliwskiej skonf SKOAane; prawomocnemi 
erzeczeniami władz administracyjnych.

Da licytacji mog<] stawać osoby upoważnione do pbMadania broni, 
t.j. pcs'aaające pozwolenia władz admin stracyjnych I instancji' na kupno 
(pos?adan.t) broni myśliwskiej, w .ględne osoby, posiadające koncesje na 
handel bronią.' Brcń, podlegająca licytacji w ilcści 72 sztuk rótuego ro­
dzaju i kalibru jest do obejrzenia w lokalu licytacyjnym od godziny 9 —11 
rano w dmu licytacji.

Z a  W u jew od ę z r. Naczelnika Wydział'!.
Pawlikowski

■ Komitet zarządzający sprawami I  

J[ przedwojennej K a s y  ~ O s z c z ę d n o -  ■

5 śc a w e j p ra co w rik d w  W .B .Z . ■
■ przypomina uczettnikom Kasy o ze J|
■ braoiu które się odbędzie dzisiaj o JJ,
■ godz. 6 -ej wieczorem w lokalu WI- "

■ leńskiego Banku Ziemskiego. ”

PRfEM7/łAWfa
■'J/ooł Kolor rKa dla. m ow jdj- j

H f Z A U f N T
p a ;ca - i  prVfzsK  dc zg JÓsr 

m>dłD,ocettoaletowy,KxnBi4 '
m m  i M m m

, wnąipne<li Mjaymgatji. *.“e 
1 Trze. yzfawKa”

Lorankule
rrr.

rdnkulenr2040.giicery -  
\10t?,waz.ciinch ui 30tt .

MJA
    ykft ą j

< ‘w HEŃ?;y7T7 A P r~ 1"MZMAH M I
n&cnck pnirw ticartiimSnr/ s *■

M E B L E
sypialnie, tt. łcye gabinety, sałony 

f sstakiSpcjedyAcre poleci
MAGAZYN MEBLI „ L E O N “
Warszawa, PI. Trzech Krzyży 
Nr. 13, róg Źórawej Warunk 

dogodue. Robota soldna,
* C-^ny przvBtetJt*p.

;  CHCE3Z G>TRZVMAĆ POSAGI;?
■ Mus iz ukończyć kurss fachowe kore-
■ spondencyjne s prof oeknłowicsa,
■ Warszawr, / ó .  iwir 42. Eursa wyu- 
JJ czają listownie: mchrlterji, rachurso- 
B węsci kupieckiej, korespondencji
■ handlowej, stt lografji, nauki I andln, 
JJ prawa, kaligrafji, pisania na niaszy 
« nacb towaroznawstwa, niemieckiego, 
* francuskiego, rnglelskiego, Po ukuń-

'' ' czeniu Swiaoe nwo. - 
« ŻĄDAJCIE PR O SP gK T Ó W l

f -

B -c ia  O L  K  I N
M emiecŁ,« 3, tel. 362.

M EBLE
- -  ' w u^K I dziecinne .

boryedaz również NA RATY

$  . ♦  m

j Kapelusze damskie i męskie:
• czyści, tarbuje- 1 przernoia według • 
i  najnowszych fasonów }
* specjalna pracownia kap-luszy «
:  1. Ł A M  i SY N  :

-  w ie lk a  52
• obok kościołam
• Św. Kazimierza.

K u p ię  m a s z y n ę
do pisasiia dtywaną 
syst. < Remington* laK 
•Unaeiwood* w zu- 
perme aobrym stanie 
z wałkiem dług 40 cm. 

2 proszenia- Wilno, 
OitroDramska 7

Jaworski;

Skład broni
F. ZlenłMz

W ilno, Ś-to Jańska 9 .

poleca W. P, P. myśliwym, świeżo 
otrzymrcy irsnsport broni bezpo 

średnio z zagranicy.

DuDsitowki Belgijskie od 120 zł. 
Zamiejscowym po otrzymaniu 10 proc. 
wysyłam, żądaną broń i przyrządy za 

pobraniem.

C e n y  m o ż H w i e  n a j n i ż s z e .

G  A r n d t  i  S t .  J e z i e r s k i
Wilno, Wietka Nr. ó

polecają w wielkim wyborze
Kapy i serw ety gobelinowe.

Kołdry w atow e w łasnego w yroba.
Pokrow ce 1 firanki.

f f i & e l  g ó r n o ś l ą s k i
z pierwszorzędnych kopalń z dostawą do domu, na żądanie 

w wodach plombowanych, dostarcza firma

8 8  1 W  E  Gdańska 1 m. 5, te1. 11—37

1 inD“ „Tadeusz Kowalski i T ry łjk *4
Mickiewicza 32. 

H U R T i D B T A L :  CFNY NAJNIŻSZE.

Kaadj z w^s, czytelnicy, powinien 
mieć u s eble w domu radjo. 

B ez w z g lę d n ie  n a jtań sze  B iffił 
MMtummwmmm ź ród ło  zakupu , 
radioaparuiów (detrMorowych i lam­
powych od 1 do 8  miu lamp. w ł) 

oraz części składowych *

VwrSZECH R AD JO
W . R . W,

Pierwsza Krajowa Fabryka Odbior­
ników Raajowycb Fabryka i B ura: 
W a rsz a w a  ul | erczol t n s ia 9 3 ,  

te l. 2 0 5  3 0 . 
Nagrodzona .dypiorortM uznania" 

na 1-ej wystawie w Krakowie. 
Składy stale zaopatrzone w aparaty, 
głośniki, słuchawki, lampy, akumu­

latory, baterje aned. i t. p. 
UWAGA: pa. wciskowym, urzęd­
nikom, nauczycielom i osobom 
odpowiedzialnym dojjodnp warunki.

Spłf ty 5 - M1ES ĘCZNE. 
Zamówienia uskuteczn.amy wciągu 
24 cb godzin. Na wszelkie zapyta­
nia listowne i teltfonltzne dokład­
nie wyszczególniające Jaki aparat 
>ub część czytelnik pragnie nabyć, 
dajemy niezwłoczną odpowiedź. 

Zaoamie*a| adr?s 
W SZECH RADJO 

Warszawa, At. J-rozouniska 03 
Tel. 2^5 30.

Popieraj przemysł krajowy.
Na żądanie wysyłamy na prowincję 

monterów.

P r z e t o  c  g .

Zarząd Funduszu Kwaterunku Wojskowego 
ogłasza przetarg nieugraniczony na budowę 2 domów 
podoficerskich w W.lnie obok koszar 4 p. Ułarów.

Termin przyjęcia i otwarcia ofert dnia 28 listo­
pada b. r. o godz, 12 w południe.

Ślepe kosztorysy i warunki techniczne można 
otrzymać w biurze F. K, W . Warszawa— Żolibórz, 
Śmiała 31.

W fdjum w wysokości 2 proc. oferowane] sumy 
w gotówce należy składać w Banku Gospodarstwa 
Krajowrgo w Warszawie na conto F. K. W. Nr. 1425, 
zaś w papierach warrościouych w biurze F. K W.

|  Do Drukarni Sejmikowej [
ź  w M ołoaecznie j

potrzeony zecer, maszynista, introliga- |  
tor. Zgłoszenia ne.tzy kierować do Ó 
Biura ^  jrdzialu Powiatuwego w T  
Molodecznie do dnia 25 listopada r. b. ^

Pensjonat Cywińskiej
enedyktyńska 2 m. 5, (ióg Wileńskiej) 

Pokoje do wynajęcia z całodzteum tu 
uirzymaniem na doby i miesięcznie 

Tamże wydają się 
dobre, zdrowe obiady.

j  Ś N IE G O W C E  i K A L O S Z E "
■ szwedzki^, ryskie i krajowe poleca

■ D r ó . W  J a n k o w s k 1' i 5- k a
 ■_____________ WiULKa 42

Obwieszczenie.
Ati cjon sta Wileński'j Izby Skarbowej 

.r'r.5.1113!1 iewicz n“ ! “Bańzie art. !027 I 103u 
UPC tudzież § 33 lustr, o przymusówem 
ściąganiu państwowych odattów i ..płat ,  
do. 17 v  19t:o r (Di Urzęd. Min. Skarbu 
Nr 15) podaje do wiaciomGŚci cgólnej, lź 
w dniu 3u bstop-dsi rb. o godz. li-ei • lo- 

alu b. rabryki /lHtorja*, prry ul. Zarze­
cze Nr 2 w \XUlni* odbędzie się sprzedaż z 
licytacji 135 oeczek felazitjnch oszacowanych 
na sc nę 3836 zł 1 koiła parowego na 1 OD 
zł. r 5 cystern żelaznych objętości po .80C30  
fltiow na anmę 5000 złotych. I ależących do 
Zewma 1 Plasz tika, celem pokrycia, zaległo­
ści podatkowych.

Aukcjonista Wileńskiej Izby Skarbowej 
(■ ) C. Sm ijkiewic*.

Nr 2044-Vl. ■

I

D b w i e s Ł C & e i i i e .

K0m- mik przy Sądzie Okręgowym w 
W lnie, Konstanty Karmelitów, z n ^ Wił 
nie, przy ul Giiunt-sjilHej 6, m, 12 na z a j ­
dzie art. 1030 UPC podaje de wiadomości 
lubiicznej, że dn a 5 grudnia 1927 r. o giaz.

10 ra.io w Y dnlc przy ulicy Ostrobramskiej 
Nr 27, odoędUe się przedaż z licytacji na-
11 iącego Józefa Mejtesa i Ł o i  Id z r>ę\. 
O' Ipow. *józel M.Jtes dawuiej iiurduch Mej- 
tes* w Wilnie majątku ruchomego składa- 
jąoego ;,ę  z ióż,»ych w yroić żelaznych 
oszacowanego na sum;  zl 131 730 — na za­
spo*. *nie ireie isji op Akc, Wileńskiego 
Prywatnego Baniu H ndl owego w *Vilnie 
w sumie 362 698 ifoiych 51 gr z |jrawnemi 
odsetkami ■ kosztami na mocy tytułu wyko­
na rczego Sądu u  kręgowego w. Wilnie z i 
21 IV 1 ,21 r. za Nr C 2744-26 or-z innych 
w .rzycieil w sumie 28 172 zł. 50 gr, 20 .00  
łalów z procentami 1 kosztami oiez zabez­
pieczenie powód dwa na sumę 953  zł 37 gr.

Spis rzeczy i eaacu\ek tacowych pr/cj •
artn 1046 ^JP " W ^n<U i‘cytl|CJi ugoonie z 

Komornik Sądowy 

Nr 2G43 VI. W  K’ K arm el,t‘" '

Z n a n y  s t r o i c i e l  
f o r t e  p jp in ó w

A. Paccws-,1 przyj 
mule reperacje 1 „dno 
wienia toriepjanów, 
pianin i fisharmonii i 
Innych muzycznych 

netrumentow 
nl. Portowa Nr 14

LUSTRA
najwyższych

gatuniiów.

U  S IW Y
5*NA RAMY.

S trsz ó D '
opraw®, i sprzedaż, 
olejnych, pastelo 

wych i t. p. ^

Z ł & c e s i e
i odnowi enie sta 
:ych ram poleca i 
- wykonywŁ

. Wożri icki
W ileńska 5.

M eb le  p le cio n e l
tanio 1 sol.dnie wyko 
nuje znana pracownia 
ke-zykarska Frantisżfa j-* , .

lwar.jwsbieg > O S Z U t r U l C
Wielka N- /

(dawniej Kijowska 4)

50C-1000U.
miesięcznie za. obić 
mc ą bez wysiłku 
Panie i Panowie, po 

siadający rozleg..: 
stosunki towarzyskie, 
ze sprzedaży patento­
wanego artykułu co­

dziennej potrzeby, 
Zgłoszenia pzyjn.uje 
Międzynarodowe B u*  ̂
ro Ogłoszeń Warsza­
wa, Galena Lcsrjn- 

burpesnb.: «M D P><

L E K A R Z E .
DOKTÓR

3,  Z E L S O tiZ
:hor. weneryczne, 
syfilis, narządów 

moozowych 
od 9-1,' ad 5-8 w.

Kobieta Lekarz

DrZitfaylszsn
KOBIECE W FN E. 
4V CZNF.NARZĄ- 
DÓW MOC5 O W, 
od 12 2 1 od 4-0 w. 
Bi.Mii.kicwicm« 74 

taj. 2/7.

P otrzebni
zdolni akwizytoizy. 

Zarobek 200—300 zł. 
mieó'ęczr.ie Garbar­
ska 5 m. 19 od 5-8 pp.

pckv>ju w ce itrum 
miasta w mieszkaniu 
z wygodami Oferty 
d o Aum1 jSfowa* dla 
J  B lub tel. 153 

do godz. 3 p. p.

P o sz u k u je  s ie
rontów rodziny
U lO Q ie c K iC )l

Zgłosić s>ę dvi 
• Ruchu* Kraków, 

Szczepańska not 
•Mzura*.

DWA n j m i
z p-jvo«u wyjazdu 
tanio do opizeda- 
nla pod Wilnem  

przy »iacjt 
kolejowej 

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlo­
we, Ad. Mickiewi­
cza. 21. teł 152

Wydzierżawił fol 
wark Anteno- 

« o  koło 200 ba 
o 2 kim. od śt. Dukszt

(pow. Swięcłański), 
gleba doora, zabudo 

wania dostai-czne. 
Bliższe szczegóły na 
miejscu, informacje 

listo./e w/g adresu: 
Dukszty, rnaj Antono 
wo (puw, Święciański) 
Now jkońska.

G D K 2.E LN IA
do sprzedania na 
spłaty lub wy- 

dzierżawienia 
fogodme 

Wlleństie Biuro 
Komisowo-Handlo- 
we ul. Mickiewicza 

21. teł. 152

W. 'd r .  N .. 152. 
Doktór Medvcvkrjr
ŁU C1EWIC2

choroby weneryczne, 
skć le i płciowe 

ul. Mickiewtoza 9 
wejśc.e z ul. £iig  
deciricb 1, przyj- 4—7.

Gr K Sokołowski
chor. skórne 1 wene- 

rycsne, wznowił 
przyjejia cr.orycu 

od g. 9 — 12 i  
i oa g 5 — 7 wiecz. 
ul. Wnenska 30  m. *4. 
Ponadto w? wtorki, 

erwartki i piątki 
od g 3 m. 30 —4 ni. 30' 

w Poradni, 
ul. Garoarska 3.

V, z . Nr 160

F o r t e p i a n  ga­
binetowy krzy­
żowy znan. zagr. 

firmy okazyjnie sprze­
dani! Szaweli ka 8 m.16

1 A N 1 N O tab 
fortepian chcę 

kupić, Pośredni­
kom wynagroczetsle. 

Szpitalna 7, m. 4 
(w pobliżu Zawalnej).

Ochmistrzyni
Inteligentna, wykwa­
lifikowana. bez goto­
wania szura słazoy 
zaraz na wsi. Wilno, 
(Antosoi) ul- 1 P010- 
w. Nr 9-A, Ludwika 

Stankiewicz

FO R T EP łA N Y , PIANINA i FISH A RM O N IE
pierwszorzędnych zagranicznych 1 krajowych 
firm nowe i uzywrne sprzedaję 1 wynajmuję

K, DĄBROWSKA
W iln o , u l. N iem ieck a  3 , m. 6.

Perlm uttera Ultram aryna
jeat bezwzględnie najlepszą I naj­
wydatniejszą iarbą do ofellzuy 

i celów malarskich. 
Odznaczona na wystawach w Brukseli 

1 Medjolanle złot< *ni medalami.
W sz ę a z e  dio n a b y n a .

A  Biuro Podań 
Tiomaczeń 

^  i przepisy wań 
g ?  Adm nis ator*  
'^(r>ad Notprjusr.em 
SJR Bohuszewiczom)

1 gdfczsłatw f fachowo, 
szybko 1 tanio:

■ ^ p o d a n ia  w spra- 
^  wach sądowych, 
'^podatkowych, ser- 
^Pwitutowych, poży- 
paczek długotermi- 
'runowych w Bankach 
^Z iem sk im  i Go^p. 
g^K raj. Wszelkiego 
^ ro d z a ju  inlormacje 
@  BEZPŁA iN lE.

D r H a n u s o w i^
Ordynator Szpitaia 
Sawicz, chorooy 

skórne Ł weneryczne..
Leczenie światłem 

Solluz i Lampa Bacua. 
(•ztuczne słońce gór­
skie). Zimkowa7 m. l

Lekarze-Deniyści.
Lekarz-Dsntytita * 

M A R Y A

( t j u l i - S i i i i s b
Ch oi oby jamy uBtne 
Plombow—ue i ucm 
—nie zębów bez cólu. 

Fcrcelarcwe 1 złote 
k oiony. Sztuczne zęby 
Wojskowym, urzędnś. 
kon i u cz . ym się 
zniżKa Oliarna 4 m. 1  

Wydz. Zdn Nr 3

AKUSZERKI.
Ar-uszcma

W . S m ialO k K 8k a,
przyjmuje oa godz.
Jo 19. Mickiewicza, 

46 m.
P  Nr 63,

W . MASSGN.

’'vĜ7Tfle»aI

16) D o m  Ś m i e r c i .
— P in  mówi ,gd',bytn oznajmi! 

panu* rztkl W oberjki ihytrzc. — Aie 
pau lego nia oznajmia, przeciwnie w 
tonie pana kłyszę wyriźaic myśl: .d ro­
gi nrzytacitiu, mamy do czynienia z 
ciezm ernie trudną sprawą jeśli to się 
rozgłosi, będzie skandal, który niewia­
domo jaK s;ę zakeńczy. Nis należy 
więc poruszać śpiącej łozy na sta- 
wiel"

— Ach. tak, to ja tak mówłeni?— 
zapytał z uprzejmym uśmiechem Anno.

Weberskł znów poczuł grunt ped
negami,

— Tak, a nawet więcej. Pan po- 
wiedza!: .Skrzywdzono pana, przyja­
cielu, jeśli pan chce rozmówić się te­
raz z tem oKrutnem stworzeniem — 
■woją siostrzenicą..,

Anao zerwał się nagłe z krzesła 
i nachylił się nad stołem w stronę 
skurczonego jak ptak zmarznięty, W c- 
bers kiego.

Twarz jrgo wyrażała gniew niepo­
hamowany.

—  Tai., ja 10 miałtm na myśl;?— 
zagrzmiał. —- Przyjechałem więc z 
Paryża, aby przyłoiyć ręki do wstręt­
nego hsnolu, który s'ę jdbywa na 
tle morderstwa! Ja— Anno! Dam panu 
nauczkęl N eente pan to przeczyta!

Anno rzuc.ł na kolana SI o b„rr,kiego 
papier z piećzęciami bf e j. Incn

—  Olo, ekspertyza lekarska, prze­

kona się pani
Woberski wyciągnął drżącą dłcri, 

lecz ręce jrgo tnąsiy się tik  silnie, 
źe nie mógł nic przeczyść.

Lecz musiał uwierzyć słcwcra de­
tektywa, wszakfe sam nie wierzył 
swemu oskarżeciul

— Tak,— wyjąkał,— zepewna omy­
liłem się. Anno przyłapał go na tem 
wyznan u.

—  Omylił się pan! Olo określcn:e 
doskonałe. Ja pana nauczę ocrabisć 
takie omyłki! Proszę się podsunąć 
bliżej do stołu- Tak. Teraz erosrę 
wziąć pióro i papier i napisać list*

—  Debrze, dobrze, — zgooził się 
skwapliwie W rbrrski.

Odwaga opuściła go, drżał na ca­
lem ciele.

— Napiszę, źe bardzo źamję swe­
go czynu nieobmyślcncgo.

—  Nie trzeba, ju t  ja sam posta­
ram się, by pan pożałował. N,e, ca 
pisze n i pan to, 70 panu poayktuję 
po angitljku. Szanowny Panie! Napi­
sał Ju l ^an?

—  Tak, tak, — odizekł śoiesznie 
WcbsrsKi pisząc. Giowa mu się krę­
ciła. Zdawało mu się, źe ccfał się 
gozieś w mrok przed olbrzymią po­
stacią detektywa. Nie w.edział do ja- 
kirgo więzienia chciał go zaprowadzić 
groźny Anno.

—  Dobrze, .Szanowny Panie" — 
powtórzył. Anno. — Trzeba napisać 
datę, 30 go kwietnia. Tak będzie naj­
lepiej. W ten dziiń odczytany został 
teelament pani Harlow i pan dowie­

dział się, że nic panu nie zapisano. 
Proazę p sać: .proszę przysłać mi na­
tychmiast tyśiąc funtów, w przeciw­
nym razie zrobię coś strasznego*.

P óro wypadło z rąk Woberskiego, 
zerwał się na nogi.

—  Ja nic nie rozumiem,.. Ja... nie 
mogę tego napiSEĆ,. Tutaj zaszło nie­
porozumienie—nie myślałem o tero, 
nie miałem zamiaru,. — bełkotał, wy­
ciągając ręce naprzód, jakby broniąc 
się przed czemś.

— Aha, pan nie miał zamiaru 
szantażować? — krzyknął przeraźliwie 
Anno.— Cha, cha, cna! Dobrze, że 
o tem się dowiedziałem! W takim ra­
zie może to być okolicznością łagn- 
dzącąl Mogę irzemówić w pańskiej 
obronie na sądzie: „Panie sędzio, — 
powiem, — ten człowiek szantażował, 
ale nie rozumiał, co czyni, biedny 
chłopczyk proszę więc zwiększyć ka­
rę J o  piędu lat więzienia".

To mówiąc Anno przebiegł przez 
pokój, jak bomba wpadł do sąsiednie­
go pokoju i wyciągnął za rękę F ic - 
bishera.

— Proszę pokazać te dwa listy, 
które ten człowiek caęisrł do pań­
skiego wspólnika, panie Frcb sher.

Lecz nie było potrzeby pokazywa­
nia ich, Boryc Woberski upadł na 
krzesło i załkał głośno.

Obecni czuli się zm.eszani wobec 
tego płaczącego mężczyzny, nawet 
gniew Anno ostygł nieco.

W milczeniu patrzał detektyw na 
płaczącego.

— Wszyscy wstydzimy się za pa­
na. Może uan odejść, — rzekł krótko.

— Ale pan n it będzie mógł mpu- 
śtić tego miasta, dopóki nie zdecy­
dujemy, jakie kroki należy przedsię­
wziąć przeciw panu,

Woberski wstsl 1 cbwirjaym kro­
kiem skierował się ku drzwiom.

— Przepraszam,—  jęknął, odwra­
cając się — to cmyłka... jestem bar­
dzo biedny, nie chciałem uczynić nic 
złego*.

1 nie spojrzawszy na nikogo, wy­
szedł z pokoju.

—  Cóż tu za człowiek. W  każdym 
rasie teraz nie będzie twierdził, źe 
Dijon jest nudneta miastem —zauwa­
żył Anno.

Wszyscy obecni uczuli nagłą ocho­
tę do śmiechu, ogarnęła ich radość 
i wesołość, W tej chwili i zmora wi­
ążąca nad tym domem znikła, strasz­
ne oskarżenie utraciło podstawy.

/ jednak Annu zatuknąr starannie 
drz" i, gdy odwrócił się do ober- 
nych, na twarzy jego leżał cień po­
wagi.

— *eraz, gdy tego pana już nie­
ma, — rzekł, —  muszę zakomuniko­
wać p; ństwu niezmiernie ważną wia­
domość. Mam dane przypuszczać, iż 
mimo to wszystko, co było mówione, 
pani Harlow zr stała otruta w tym 
d tC L , w nocy 27 go kwietnia.

Wiadoraeść ta została powitana 
grobou'era milczeniem.

Jim T ‘ ^łber miał taki wyraz 
twarzy, jako> . i tknęio go wielkie

aitszcześzie. B tty uochyliła się na­
przód, a w oczach jej mzlow^ło się 
przerażenia i niedowierzanie.

1 nagle od strony drzwi, gdzie 
lii riz ała Anna Apcoff rozległ się 
dziki krzyk. 1

—  Ktoś był w naszym domu tej 
nocy!

Anno szybko zwróci: się ku niej 
— oczy jegn błysnęły:

—  Pani tw erozi, źc ktoś byl?— 
zapytał dziwnie csfiym głosem.

—  Tak, tu prawda — krzyknęła 
znów, jaktsy ten krzyk przynosił jej 
ulgę, Jakby ciesząc się, że może poz­
być się gniotącej ją tajemnicy.

—■ Jestem teraz zupełni? tego 
pewni! Ktoś był w domu naszym ttj 
nocy!

1 chociaż twarz jej była biała, jak 
papier, oczy jej bez strachu utkwiły 
w badawczych źrenicach Anno.

R O Z D Z I A Ł  VIII 

K sięga.

Ooie te wiadomość! zostały tak 
m gle rzucone, że nic dały Jimowi 
oprzytomnieć. Był on zuptłaie oszo­
łomiony.

Pierwpi4 jego przytomną myślą, 
był niepokój o Bstty, spoirzał na nią 
i ogarnęła go głucha złość na tych 
iudzli którzy spćźaioaem! swemi sło­
wami ooebrali jej złudzenie spokoju, 
które powzięła przecf chwilą.

Belty znów oparła się o poręcz 
kanapy, ręce je j leżały na kolanach,

nieruchome i blał?, na twarzy malo­
wała s. ę rozpacz i zmęczenie.

R jbiła wrażenie ciętko chorej,, 
która obudziwszy się rano miała 
przez cbwilę złudzenia, żg ból i cho­
roba były tylko koszmarem i którą 
nagle clarpienit pizyw^łało do rzeczy- 
w stnści.

Przed chwilą zdawało się, że mę­
ka jej jest skończona, gdy właśnie 
miała się rozpocząć nowa jej faza.

— Tak mi smutno,—rzekł do niej 
Jim.

Ekspertyza hkarska lsfala na sto­
la przed j»go oczyma, wziąr papier 
ten machinalni?, ęądiił iż był to je­
den z forteli dztektywa. Lecz gd 
snojrzał na nismo, wydał okrzyk i 
zaczął uważnie czytać tekst.

Gdy skończył, spojrzał pytająco 
na Acno.

— Ależ to prawdziwa Ekspertyza, 
—zawołał—ze szczegółowym opisem i 
wynikiem.—Nie znaleziono ani śladu 
trucizny.

— Tak, ani ślaću, —  potwierdził 
A ir o

hytanie Frobischera nie zmieszało 
go wc^le.

— Nie rozumiem więc na jakiej 
zasadzie pan twierdzi, jź miało tu 
miejsce morderstwo? Kogo pau o* 
skarża,—gorączkował się Jim.

—  Nie oskarżam nikogo,— brzmia­
ła spokojna obpowiecź. — Co zaś 
dotyczy pierwszego pytania, to patrz 
pan!
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